
,&.JCA ·ŚWIETEGO. ' 
'<POznań 14 ]ufeflo (pat) 

.' kś~' prymasa Dalbora 
łn.a.S1tepuiacY . tele~ram: 

Poznań. Ojciec 
wz;ru~;zony wiadomościa 

·~lięl~ci;.nadz~f~(iej:~z(~go iumnowane~o kar 
eceziii episkopatu 

o udzielenie dro(!ielTIU 
~i.atłćrnl.1. rt,.;,;~, ... "...,.,,;o.gO odpoczvnkuwraz z na 

Z'~~11j;~1, 1)oło'źone w służbie ko::: 

(-) Gaspari. 

KONDOLENCJA4NAJWYBITNIEJ- , 
SzYOfi'QSQ13 Z ""OKAZJI,ŹGONU. 

'. DbKl11'ii1iiskllpieignieźnieńsko-:-noz':. nanskiei. '.' .... , '. "qr' • . . 

PanPre~vdent . orzesYławvrazv żalu j 
współczuciaz,lXlwoduciężkiei·· straty!' jak:! 

,/do'tJ~Jieł4 dje.ce;zie: 'Ptzezprzedwcżesnv z!1on 
,1l""Em •. prymś,S-a ,Dalbora .. 
i·",,'. ,:;;,/,<':'<Szef Jt:ancelarli (-»,Lenc. 

"'~"l~;~;\~i;-';"'~':'f~~i~~'~jf'?;;'~""::~'l'{~'':'':'~:'~'~;',/:',. '.,.'" ' .," 
BisK:n-PŁUkornS.kiotrzymał.,.··telegral:u" 

tKt 'nunc.it1SZ~l " LatJri'e~o', ministra ... Raczkie:: 
wicza i.~en.Żelig()wsk,if:'ao. marszałka .' Ra~ 
łaia·i Trampczvńskie1i!O.· imieniem kapituły 
Orla Białe~odepeszeod Wladvslawa Grab~ 

NMII< NIEZALEZNY OD ZADNEJPART Jt 
Poniedziałek dnia 15 lutego 1926 f;. 

ar al~:ra. 
KONDOLENCJE. 

skie~o. sekretarzafego,dtderu o ~az. Antonie~ 
~o ·Osuehowskiego.· podskarb. tego orderu 
imieniem kapituły orderu Odrodzenia Pol
ski prot Kochano\vsld.e~O i sekretarza Ol::: 
3zewskie~o. od ambasadorów Skrzvl1Skie.go \V 
RZynlie i Chlapowskicgo w ParYżu. dale; . od 
biskupó\v4 preZ'ldentów miast .i wielu wvbit~ 
nych osobistości. 

POGRZEB KS. KARD Y NAŁ ... t\ DALBORA. 
. Poznań 14 lute~o (pat) 

Pro,~ 'Poi!rze:bu prymasa .Dalbo::: 
ra tile~l .na . życzenie szerokich kół spole::: 
czeilstwa' zmianie~ 

\V środę, dnia 17, PO nabożeiishvie w 
kościele . katedralnYn1. rozpoczyna i acen1 sie o 
aodz. 10 rano, kondukt żałobny' około l:::ei 
\vvruszy z katedry przez rynek do Placu 
Wolności i f,tfównemi ulicami ku dworcowi. 
skad zWłoki koleia' przewiezione beda do 
Gniezna.'t . Na pogrzeb zapowiedżieli s\ve 
przybycie ;na$tepulflcv dostoinicy: Kardy 
nal Kakowslki .. arcvbiskul1 Rop,p i Twardow::: 
ski •. bpi:: Zdzifowiec:ki.. Przeżrlzi'ecki .. 'Tv::: 
~mieftT :Hłond."N'Owa:Ri,·;:·,Klul1der~· Losiń", 
ski, . GaR. Szcześniak. Kapitlllv; 'warSzawska. 
łowicka. i 'łucka przyślą, ·swe specjalne dele;:: 
~acje... 

s O ~tańca 
W. LIPINSKIEGO Ewangelicka 17. 

Kurs początkowy rozpocznie się 15"190 
kurs w,ższy (dla zaawansow.) 16 b.. m. 

wiózł mu z Kolollji do BUdapE!ls'ztu papier o niezna.; 
nej zaW&~:t 

PQ~esluchiwany z kolei w tej sprawie \Viin· 
dischgreatz oświ~dczył; że Ludend-orffa wDgóle nie 
zna. Genem.! Seecl\.t był \v czasie wojny jego gza, 
fem sztabu generalnego. no generała Seeckta pi::;ał 
WindischgrMtz' istotnie list, ktÓry jednakże nie po 
zo:staw~l w żi8;dny:m związktizespi'U'\vą falszerstw 
banknotowych a zawierał jedynie . wspomnienia z 
okrresu wojny. Codo paczkL przywiozicnej z Kolo
nj~ to Wmdischgraetz nic {} tern nie \-vie. Jest l'ze 
~ mo~liwą, ze Garoe zdobywał w tenspos6b !lO'" 
~y mumaterjał. 

Nadossy, przesłuchany równi(~ż. w . po\vyższej 
sprawie, zaprzeczył istnieniu ,jakiejkolWiek stosun~ 
kówz Niemcami. ZarządzOlfa konfrontacja nie dl&< 
la żadnego wYi!liku. Dochodzenia będą pr6\vadzo
ne w dalszym ciągu. 

AFERA WĘGIERSKA W PRASIE. 

Paryż, 14' 2. (pat) 
Wsp6łpraeownik "Matin'l3." miał wy.wiad z Ab

begem, prefektem policji pruskiej, który przeb)T\Yi1 
Qbee.ni-e w Paryzu. Ahbcgg cl'Ś1'i'ladczył. że niema: do .. 
twh~asź~dny~cL."'-l'L~~ch, ... k\brehy . ł10żwalały na 
st'Wlerdzenie jakiegok<llwi:ek udzi.ału ze strony. nie-
mieckiej, w $piSku węgierskim. ŚledztwQ,. p:rzepro.. 
'WIa.dzone przez· policję n:i.einiecką w· celu . sprawdz&1 
Df:i.a, czy pa;pier,kt6rego użyto do falszerstw,był fa-v 
DrykoW3iIlY w Ndemczech, 'nie d-oprowadziło do ~ 

~ 

L ,G· boa pPZBsU8nio ugosła ji. 
.~go~ 

SPODZIEWft,NE ZMIANy R ZA-nU NIE ·NASTAPIX .. 
UROJONE ·PRETENSJE NIEMIE'(l 
ROZPATRY\VANE W.H.ADZE. DYSl'UTY PARLA.MENTARNE .. 

. Białogr6~ 14 2. (pat) 

.~ zaJ:ir&ł' wozomj • poIlOWil1ie głos W. parla 
. ~, ośw;iadcm.jąc,· 1;e ~ęM pnwy inltlrygowaJa 
~wJtQniemu, . cbcąć·zdy$k'W1alliifik<ować . i U!IliemQ 

·l1twit mumsj:adani~ w, ~.··i parlamencie. Mini 
8ter q~l,·1je llWai'ha l'ząd .~ ... '. ~];itf;y 1 podkreślił 
~eme Il!OO'mal!nych. stosunkÓw ~ w łonie rządu. 

Kola k<l!mpete.ntn~· pod:rAelają tę. Qpinję. Zaąly 

łany Da. ~ .Rady. ~w,OOpoW.ied?;i~ł 

on, ~e kJryzys ga;binet-owy nie istnTeJ€'. 

RATYFIKACJA UKŁADU SERBSKO 
CHORWACKIEGO • 

Biato2ród 141uteg-o (pat) 

Prasa donósi~ ;~ena wczora iszein Dosie:: 
dzcniu rady ministrów nąstanowiono Of1ło~ 
sic tekst· układu serbsko-chórwackie·~o. Ter:: 
min ogfośzeniate!!o dokljłmentu ustalonY zo:: 
stanie przez prezesa rady. ministró\v. 

Haga 14 lut.e,;io (pat) 
W dniu 11 luteF.!o trybunał wysłuchał 

na puElicznem zebraniu repliki prz~dstawicie 
la rz~du i..1oIskief10 w snra\vie wielkich nosia,: 
dłośCl zienlSkich 111 en1ieckich. ktÓr.a to sora:r 
\va stanovd cześć spoi·u~ dotvczaccf:!o jntere~ 

'sów niemieckich \y polskiei cześci G .Śla~ka. 

Dalsze echa afery fa 
Węgrzech. 

rskiij 'na 

BYło to ostatnie posierhJt:mie poś\viecone tei 
części sporu. Nastepne pośiedzenie odbedzie 
sie we wtorek. 16 bln .• o godz. 3-ei. Na pO$ 
siedzeniu tern renrezentant rzadu niClniec. 
kie~o wystąpi jako rzecznik rzadu niemiec
kiego w Sprawie pubIicznvc,h DretenSVl. dOI 
f'\}·czca.vch azotu w CJIorzowie. .-

KATASTROFA KOLEJOWA. 
Paryż 14lute2o (pat) 

"Journal" donOSi z Madrytu. że kolo 
Lacornuza pociesr pośpieszny ,vpadł na prze!:' 
jeżdża iacv samochód cieżarowy, skutkienl 
cze~o 4 osoby zostałY zabite. a 24 ranne\ 
z czef;!O 7 ciężko . 

f:ACZNOść 'FALSZE~Y Z NIEMCAMI. . . 

KlJSZ:EcDO FALSYFIKATóW, SPORzA~ znańt>rzed·.parlamentama:komisia śledcza. 
. ":DżANEW<NIEMCZECIL Fakt·ten wvwolalasensaeie wśród '\vszvst::: 

'C~'l •. ". .'. ' . Wiedeń. 141uł~ ~nat) kich :sfronmctw., 'C: 

~'.. . . . .• ~~ta~blatt'. don<;>si. z Kol()uji, . że w 
ioiAcłt tamteiszvc1i PartU ie: . przekonanie. iż 
klisze do:fałszowania ba~otówzostały SP~ 
rzadzone .. luźwr •.. 1920 lub .·1922W'· .·Kolonii .. 
kiedY podelimowan.0uróbvoderwania Na4J..; 

ZAWODY SPORTOWE POLSKICH 
DRUZY N W SZWECJI. 

renji,odNiamiec. ..•.. .," 

Sztokholm 14 luteio (pat)' 
,., , Budapeszt, U 2. (pat) \V za\yodach hockey'owvch na lodzie 

;W!~spniwi~fałsze.rstw frankQwych policja prze· nliedzvmistrzow'ska druzvna Sz\vecii .. Diurc 
Słuchałit'·woi.orarpt}oown~e Geroega. Z zeznnflr zło f!8rden" a miedzy drużYna Polski wynik był 
2;qnyeh'p~ .,ni.ego;wymkałooy. że \Vindisehgraetz . 3:3 (1:2). Polacy z powodu zdenf'~w·owal1!a. 
un1lIlYwał . stosunki z. Nl~mcami. J alm dowód Ge- przestrzelili, d~vie bram,ki,." POWYŻSZy WYru~ 
IW ~zył: ~ że Wiooischgreatz mila! mu dyk ' hvł' sensacia dla Szto~holnlu.. PolacY byli 
towa:ćli8ty do gąneralów .von Seeckta i Ludendor- -. przedmiotem f!oracych owacY}. zwJaszc~a..~. 
la.treśei znpełni.e konweJcjonalnej. Pozatem' na wZJ;!ledu na to, że S:hvedom dało Się uni.kDaG 
~poleeenie Wmddschgre&tza z{Qżyl.Geroe jego list w kleski. 
~·w ~ ~cmym oraz PT.lV 



Ponfeazlalef art. '-1~ 

okr !.ryro l a krain8c arne a 
• 

r Jeg<J :Ekscelencja:, pan mitnister Stresemann, 
.' .iie:m.oże 'zakste uska.~ si~, że MussOlini kazał 
.mIf~ekaćdłtlgO na otlp$wiedz. Po upływie dwu
'.tiltu, zaledwie gocbAin ·usłyszał on z ust woo'ro. ia
Ry'BU wl~kie~ takie śłowa,źe odejdzie mu chy-

. Ja ra.s,. Da zawsze ,chęć ao prowadzenia sporów j re .. 
płk-na. sprowokQWatly prz,ez Niemców temat. 

W drugiem tern, me mniej świetnem jak pii;!\f{ 
Ue przemóWieniu Museo-1miego uderza przedewszyst 

·"k.iem silny akcent, wykazującyb8trbarzyńskie meto
dy, stosowane przez' Niemców wobec mnieJszości na 
rOdowych, azwłaszcża wobec Polaków j Duńczyków 
.Wygurti~ty przezMuśSolliniegoza:rzut, oparty na 
Zbieranym oooowna przez l'ząd włoski materjale do 
wooewym powiltllien Ni,emców wić, zupeł.nie z t.ropu 

izbHby ich niewątplli:wie; gdyby nie to} ~e nawe~ 
hjsilnie}śze argumenty r·zoozowe nie trafiają ani 
'do sumienia. rządzących w. Niemczech sfer, zwłas-z. _a. wtedy, gdy argumenty te dotyczą mnie}szości 

p!)1-sk.iej, zamieszkują.cej ~ w Prusach Wschodnich 
dy na G. Śląsku. 

Niemcy zmdbiliowiały całą swą. P'M.:Sę, za.pr,zę,. 

. Iły da pracy biura propagandy' oraz germanofilskie 
pisma· w Anglji i Ameryce, aby tylko roznieść po 
~ym świecie wieść Q dokonywanych ,przez "\Vło

tthów gWałtach, i o nielud~ich m etóda ch, stosowa-
. J1y.ch wobec biednych T~olezyk6w, p1'lagnących za
. ehQwa.ć jt}zyk i obyczaje niemieckde. Zadne z pism 

ai-imlieekieh, poc:zs,wszy od skT&jme prawioowych, a 
,·'k.orńczywszy na pismach komunlSltycmych, nie zdQ 
.t;Yfu Silę na to, żeby przy.mać) iż Włochom nie roz· 
ehodzl się Q nic wlięcej, jak Q napraWienie krżywdy 
"wy.r,ządZ:Qnej z,germa,moowanej' ludności, o przywró-
~eme ludności tej do dawnej macierzy i o wpajanie 
'IV niąwygastego poczucia miłości macierzyńskiej. 
, OObrze się;>.tało, że MusroJ.runi wskazał na prze 

ihlu6wanie i :rua uoiskande ludnośCi pol~krej i duń
~łdej, do·bT.ze, że odsłonił tę czarną k{j,tarę, poza kM 
!'ą rozgrywa się ca.łypo.nurw d.ramatmart.yrolo.gji 
ęol.skiego ludu, dobrze, że wytknąlrząd()wi niemiec-

.' -liu.tntI bM-bar.zyński·e metody,. &tosowaue zwlasze:aa 
~;obec rodaków naszych, zamieszkujących w krai
nie Czarnego Krzyża.. 

Kto zna stosunki,. pa.nujące na ,Wa'l'n:ii i Ma.zu 
l"'aeh tak, ja)!. j-e zna pisz..ący te słowa, wie doskona

le,· it to wszystko 00 dzieje się w Tyrolu nie może 
być pod ża<inym w:zględOOJ. porow.n.ane z tern; codzie 
je się na byłych terytQrjach plebiscyto';vych, z;amiesz 
kalych przez ge-rma.n1w·waną i teroryz:Q.waną ludn{)ść 
polską. . Rozejrzyjmy się tam po \yszystkich powia- . 
łach, idźmy od \\ si do wsi, od rniasta. do miasta~ 
gdzież ie~są tam ci Niemcy rasow!i,gdziez są człon
kowie teutoilskiego rodu? Te setki tYSięcy Niemców 
nawet tych Niemców, którzy pod groźbą, karabinów 
hakenkreuzler6w szli w czasie zaaranż.owanego na 
prędee plebi~eytu do urny niemieckiej, - to tylko 
igermanizowal1li Pulacy, to Wanmia;nie. Mazury. i Po 
Wi§lB,'tlie, któr'ym wydarto mowę rodzinną i wykra
g.zicmo' podstępem w ciągu stulecia najs-zczytl1iejsze 
i najszlachetDdejsze :ideały. Czem jest Kwidzyn, czmn 
~est Sztum, czero Ol&ztyn, lława.,oz.amBLskupiec, 
Ostróda, czem wszystkie te mil8iSlta, ciągnące się od 
EU~u aż po samą Gardeję? Czyż nie zamieszkiwąły 
w !hi'Cll plemiona polski·e, c,zyz nie ma w nich po dziś 
d.zieil ślad6w, chooiaż,hy przebijaj&cych w nwzwi
skach ich mieszkańców, że są tram, . ~e żyją tam 
«rued, krew z k·r\vi kOść z kOści dziadów i pradzia
dów naszych'l! 

Niesm-cy za.r.zuc.a.ją. WłQ.chQm, Ż~ pl"zyetępują do 

.:óe.iWzg1tfdtJ.ego. wY.ł:li8irod~wia.nia mieszkańców Tyro
a przeed,aż w metodach wymradawi.aniai· getr

z'aden 11M"ód nie posunął· się do tak po 
$&den Ilall'ó:d niepoczjrnił tak 

l&łicl~lr.tńr jak Nilell".leY! Co si~ stało z 
~~.2łepamd, zamjeszkującemi 

i LU:żYÓMD..a;:tnri,· na 
~ł)·~ba?l'b&rz%- . 

t:a ptz.YPfłW! 
~8dle 

na. P()mQ-rnui VI naszej dzielnicy i na, (;.Śląsltu, czyt 
m.a;my w~ać G metoo3ICh, które hakata gdań
ska 9toSUJ0 wobec· Polaków w Gdańsku?! 

W swej perfidji ChVi-ytają 9i~ Niemcy rMnycn 
spoeobów, a.byodwróC'ić uwagę od t-ego, 00 na. by ... 
łyćh ziemiach polekich ~ię dzieje. Jeden 2l tak1eh 
sPOOObó~, to sZttuczn.ie podnoszone aIa:rmy z powo
du rzekomego, prześladowa.nia Niemców w Dzialoow 
skiem. i oo:G. ŚląskU z powodu podjętej przez· nas 
pra-cy przy napra w';ianiu ]Qrzywdy, wyrządzonej 

przez get'.1Ili3llizacyJny system pruski ludowi IDatzUr 
ski emu i gÓr11>ośląskiemu. Doszło do tego, ze nawet 
niemieccy posłowie w sejmie . polskim Stawittjq ~ 
z>ftrżut, .i~ pragnie odzyskać serce i dusze z.a.tTU
tych jadem g~rmanizmu Mazurów i Warmia.ków. 
Nic dziwnego więc, że prasa. niemiecka, pow.olując 

się ustawicznie na te interpelacje, s.pycha nas do 1"0 

li prześladowców niewinnie uciskanej ndemcz:ymy, 
że przewraca wraz z ~za.dem ni,emięckim W3zystko 
a rebDur, oska,rża nasze władze o polonizowan:ie, 
l1rześlaclowanie Niemców w Pólsce oraz o podejmo 
wani,e próby polszczend.a Mazurów i WaTmin,k6vr, 
którzy rzekomo byli i powstaną Prusakami. 

0- ile nam wiadomo, od naszego berlińSkiego 
korespondenta, noszą się Niemcy z ,zamiarem przed 
łoże.nia mraz po wstąpieniu do Ligi Narodów przy 

mmej~i oorodowej. Si'reseanann polf.fezm 
pevm.e OOłą plikę różnych fikcyjnych, ad hoc 
!'rottyeh tl'\tWodów, źe Polska depce p1'a wa, zas~trzea 
~'w'pai'agrafayh traktatu wersalskiego, ~e gnęb! 

umeka mniejszości. 
Zarzut6w memri,eekicll nie. trndoo ~e Dal_f;~, l 

od.sp.rzeć, chooirażby po zastosowanm· tej samej 
ni, która Niemcy wobec nas się' posługujł\. W 
czy nam więc przetłumaczyć tylko kilka AirlVK11lm 

srawetnegohmmatbr _d:dsty \VorgitzkiegQ, 
cie1a Ruchoeza. lub wreszcie niektóre u.stępy z 
sZury Rensela i Zwecka, wys~rczy przedl<YlYć ś* 
tu 1młka odezw, zamieszczonych w "Pruskim Przyja 
CleJU LUdu'" a zaleca.jących ten sam system, 
Stresemann w TY1'o.lu zwale'" jako podły i brutal 
ny, .aby wykazać, iż słówa MUS'90Uniego,wygło8wn~ 
nazajutrz po mow~e Stresemanna: "Panie ministrze, 
.nioohaj pan wyjmie najpierw helkę z oka niemiec 
kiego, ZRtI:1m pan .zaeznie szukać małej drzazgi 
oku włookiem", iż słowa tD święte i 
użyte J)Od adresem Niemiec. mierzacych inna. 
w Tyrolu, a inna w krainie Cm.rnego Krzyża. 
li wobec Ni.e-mc6w zawoozd 9tosowa.na ohec.nd-a przez 
nas metoda· ustępstw, uległąści, uprzejmych i?el 
nych kurtuazji s1ów - trzeha będzie uciec ~i~ do 
8.lfgumentacji takiej, jlaką posłuży! się :NlussolJrf ... 

go·towanego już oddaw'11a materjalu, OSkarżającego Ona jedyna nie zarwiedZ>i<e . 
P.olskę o u<;iska.nie i prześiauowanie nderrn8ckiej 

~Oo~ 

11 SI 

I f Z ł 
SŁo·sunki wewnętrzne w Jugosławji zaóstrzyły 

się skutkiem agresyvvllych wystąpi ell Radicza prze 
chv swoim \:,,~spólkQlego'm w rządz.ie z serbskiej 
partji radykalnej. ' 

'P. Radicz mian·i)'\Viicie,żau!€poko}ony niedawne 
ml" sukcesami ks.I\:aroszeca, prz)w6dcy Słdwiel1ców, 
nbjecha1: Dalmację, Ber'śnię, i Hercogowinę, wygta~za 
jąc sze.reg mów o polityce rządowej. I - rze~z zna 
mienna dla indywidualności p. ministra Radi.eza. -
atakował o-n gwałtownie nie opozycję antyrządową, 
ale rządzącą partję radykalną. 

:iRadykali - wołał p. Radicz - chcą tyIKi) 
serbskie obyczaje przenieść na teren chorwacki .... 
ZvIisją SerbÓ'w było padać na placu boju, ale Che l'· 
\vaci mają cośkolwiek wyższe zadanie, bo kulturaI 
ne, do spełnienia .... Serhski rząd zajmuje się sama
mi głupstwami (1). Chorwaci potrzebują 4 tysięcy 
szkól, dróg '\vodnych, mos'tów i kolei". \Vreszcie 
zwr6.cH się Radicz ostro przeciw przyznaniu 20 mil
jonów prze.z rząd na rzecz ro:syjskitCh emigrantów. 

Te niez\vylde VI ustach aktualnego miruistra' r_ 

ś'.v:i.adcz.e~nla wywo1ały - rzec·z jasna - wzburzeme 
w partji radykalnej. \V rządzie panuje jedno1ity 
pogląd, że o 'ile Radicz me potę.pi swoich przsm6-
\vień lub nie Z!DŹY portfeiu, rząd zgłosi dymisję. 
RozSltrzygnięcie nastąpi w najbliższych d!rhl.ach, po 
przyjeździe Radicza do Belgradu. Tymczasem bawi 
on w Zagrzebiu, niewiele troSZCZ8,ec się o Wrażenia:, 
jakie w st{J!icy wY\\':a,rly'· jego mowy. A nawet w 
\vywiadzie dziennikarskdmoświadczył, że - mówdł 
przez cale 10 dni i że zeswo'.ieh przemówień nie ma 

r 
nic do UJęCla, ani do dodania. 

Stawia to stosunki\Voevvnętrzne VI' Jug-osła:wii) 
!-,Dd z!lIaldem kryzysu, nietylko rządowego, ale jJoll 
tycrnego. Skoro bowiem nawet Radicz, który tak 
stanowczo oświadczył s.ię po wyborach wi-osuą ub~ 

l{:KU za współpracą z radykałami, atakUje Serbów; 
tJ jesi to dowód, że poUtyka centra1istycma. Serbów 
I1.;c nie osłabła VI swym rozmachu i ~e - n6łen:Svo 
itons - .rźąd belgradzki będzie ją musiał porzucił. 

\Vreszcie wypadld ostatnie ilustrują dosadIDee 
p. Rad.1.cza. Co powiedzieć o jego lojaln(}ści i poozu 
elu odpowiedzialności, jeśli jako minister aktualny,. 
na zebraniach publicznych a.takuje i rząd, do które 
go nalezy, i jego program polityczny? JeSlt to ni~ 
powiedziałność i niooblicztllność, ., która. go swoJ~ 
czasu z"''Taea!a raz do Londynu, potem do MQskwy 
Pt zec,iw Belgrad-uwl - która go potem z więZIenia 
zagrzebskiego zaprowadzia na fQtel minisferjalny 
\v stOlicy S. H. S. Nigdy nie mieliśmy złudzeń co 
do mcralnej wartc.ś;l popularnego 'Ongiś przywode, 

. chk rew chorw.ackich. Ino w roku 1924 w Wi ~dnill 
sławił ka1.oUcyż:rn za jego spólec2.Ile w3tl'tQŚel, a w 
re ku . .iił~J5 wolał, ze "kaióUcyzm jest Wrogiem ludu 
chorwackiego, bo mu uńiemooliwia. P{}rozu.rhi?lll'ęJ 
Serhami4

" ten sam wydaje wyrok na siebie! Kto 
przez 4 lata rew{}~tował ChorwaCję do walki, z kt1"ó.-i. 
lem, Belgradem ira.dykałami, a w 5 roku za een(: .. '~ 
uwolnienia z wit}Zienia najspokojniej w śWtiecib fi~i'~; 
kre.śla. swoje d.otyehezaśowe P.ógl~11 WIi1:q ~~' :" 
.ufa~ i 'WietaZ1Ć ni e_ mó-żn8t :~:~ 

~"~, 
~~ 

l-sz miesiąc spodarki in. ar u. 
p) \Vedług zestawienia tYn1cEasowego~ 

sporzadzonef!O przez Ministerstwo skarbu. 
podatki bezpośredne przynioSły w' pierw,: 
szei dekadzie' styczni rb. 8.4 mili. zł. w dru~ 
~iei 12.5 mili. zL. \v trzeciej 15.9 roilt zt Po~ 
daąci pośrednie w pierwszej' dekadzlesty~ 
czn1a dały 3,5 mili.zl., w drueiei 4.2 mili. 
z1., \\1 trzecie i 4.6 mili. zł. Ovłatv stemplowe 
\v pierwsze i dekadzie stYcznia. przyniosły 
2.8 mili. zl.s w drugiej 3.2 mili. zł.~ w 'trze:: 
dei 3 mili. ztMonopole dały w 'uierwszei 
dekadz}e stycznia 13.9 .miltzl. .. , VI dru~iei 
10.8 :tntli. zł.. w trzetiei 15,9 mili. zł. 

Ogółem w ,trzech dekadach stvczi1ia 
w-płyWy z . danifi i monopolu, przyniosłY 99.3 
milj. złotych,. . 

To zes'hiwiefiie za t)lerws:t\r ok:t~ ti1ie~ 
si~z~v nas~ei t!osDqda~ki,· W.,!'b .. 'zasłuf:!uie 
nabllzsz4 UWafie. ~dJi ~ls.a rut WVgfttioie 

pewnych wniosków o silepłatnicze'j' naszejd."l 
społeczeństwa. Ważna ood tvm wZl!lede" 
wskazówka, bedzie porównanie wulvwów' 
r~ b. z. dochodami z tych źródeł w t. ub. 
stycznIe r9ku 192,:) uzVBkał skarb z dafiin 
bhczny.ch 1 monopolów 108 milionów zł.. 
r.okl! zaś·' bieżacvmł wedlu!! nreliminarza 
Zdzlechowskie~ołPtzecietny doc}lAd z te 
tytułu p.owini~nwvnosić 106 miHónDw~ _ 
rZe9ZYWlstoścl zaś Vf'zvIiiósł --- lak iuż WaJ; 
nlnlano - tylko 99 milionów' zł. Wynik wf'; 
~orszv .. iak oczekjwano. Okazuje sieże ~,).; 
~~~t t~rt o~trożnv op,tvmizm 11" ZdziooaGW:~4 
k,e~u. ktore!TIu on dałwvraz- w s-wem .o~c~ 

tatnlempubhcznem, nfBcmówieniu.. by}, nieto> 
prze~adr-:onv. Sila PłathiGza społeczeńsłwa vi· 
ro" 1-9~6 1.est ,s~ab~ztt~ ,Sk~rb państwa, Iiie": 
chcac . ~cł~kac • Sle dó , bllonu. musi ieszcze:. 
mocnilj tU:Z1C1Sbał1'li\ska-. 



""'>"dJA. '.' ,BOGU~lII./\ 
ItA1i3Nł~~itet .~;: y.~ ku la 'W~k~i~(!~i 
SlOmks, ZdzitoW1~ ..... ;s; •• ,[,;a •. ~zele •. o~:.aco\~ :',1 

~.' m' uroCZystosqt'~fłlłotpz~cVln\ 'l..h blo,;.. ntO
. r~ -la, . pustelni1f~tzKp~lna~ . ~ ~ł!?~z;.: 

.. ' t bedzien~~lc;akter ln.l,11y.;~tal; 11 
.' '. ,'. a,_, '!iC5Htlt}l:":< .....•.. dZle'o/a~lv leSt~ u., 

n4~Qdowo .~~eiittł.RZeę~YPosP'<?hte_i. . D rze<;1_sta~ 
~~f!ttFrezyy.du·' Ćlci.:.1"mti ·· •.. 5. enatul całeQo epl2'>ko~ 
W1Cłeu rza . ..~.' 
Wtrupolskiego~ ' .. ' .. ·:.i ..•.... , . .' . UT - • d 

. ' '. IJrQCzystośęi J9z:r'0cZlla. ~:.e . ~.y . prze~:: 
'..l,..;.::r,r1 rly' chŚW1ąfe'k 22 mal~. Po odcz\i-= 
t:rii~ud6~łt1. ~llpleskie~o, relikw ie śWle.te::. 
® z'()8tana rozdZielone 1 przesIane do, Rzy· 
mu~ GnieznałWłocławka l Dabrowv. 

UROCZYSTOŚĆ. W GDYNI. 
k) Dnia 7bm.z iniciat~7WY z'riazku P91 

skich stoV{j}rz~~ep ,w. GdynI . ?d~yła Sl~ 
wspaniała mamte.~tRCJa nar<;dowa ~u uczcze mu 6-ejroczmCY wkroczenIa wOlsk p~l:: 
skich na Pomorze •. Na placu przed kOSCI0:: 
łeIn z~omadziły SIę. wszystkl~ .. towarzys~wa 
mieiśóowe ze sztanaar~ml~ nllelSCO~~ dz!at., 
wa. szkolna •. oraz. oddzla~Y J?1arv.na.rkl ,~ H?-U~ 
zyką; i strażycelnei. POJawIłY SIe . rO'VilleZ 
licznedeleF!acie towarzy~t~v kulturf-:-Jnych. z 
Woln~o miasta, ChyIonJ,l Oksywp. , . WIeI:: 

. kie~o i Male_~o Kac'ka. Po na~ozenstwle r~
szył przez ulice okazałY p'ochod, przy rOZWHl 
zaniu które140 przemawiał dele,gat \vojewó:: 
dztwa p. Młvński. Po południu . odbyła S\ę a:: 
ka. demia i wieczorem zabawa ludowa. . Gdy::: 
nia i okoliczna. część Kaszub złożyły dowód, 
iż polskośĆ bije. tu żYwo. 

NiE MOżNA UFAĆ MASECZKOM. 
N.a jednym ~ k.alfuawałowych·· balów maskQ

:wy-ch i!nitrygowała pa.nów pewna zg.rahna maseczka. 
Mtila.la ooa na głowie' koronę hrabiowską a na pier
siach fwntus!zek z przyczepioną ka,rteczką "pam.a dQ 
:wszystkiego". KlQ!OOfOO . i na.pis były d;ość o.rygiillal ~ 
ml9 zrobione i r.Lntrygowaly panów. Jeden ze statr
szych meco pQd!chmli!eilQnycl1' gościs-pecjałnie winte 

. resowałs.ię maseczką i wkrótce udał się z nią na 
. kolację. Ma'S'oozkazdota.:ta prędko opowiedzieć adora 
-torowi swą tragedję. Pirzyjechałf\ niedawno z Rosji 
Pochod7ll. z a.rystokracji. Musi ukT}~Ć się pod. cu
'dI2iem nazwiskiea::a.. Na:zy.wa Siię chWliIO'WO AJl'i,ela SI 
korska. Była do nieda.wna buchalterką. Bogaty prze 
mysłowiec, po wysłuchruniu oalej historji,przejął. się 
me na ż,a,rty losem rosyjskiej zubożałej 911'ystQkrat
ki, kazał jej rzucić posadę j ]jQczął myśleć o. :rozw~
dzde,ch~ąc 9ię.z mą oiendiĆ. Zd-awałQ się, że fortu-

7nl ; p"liIDW 

t 
Wobiy p:rmkład z franmsJd~' 

Tymczoos.:n w.ię~eń, po~. ejściu do. kO'rytarz 
sze.dł znów jaknajśmifolej WpD~t przed ~!Ąbie, !!!inął 
parę d,rzwl i d{l'})ieroprzed trzeciemi się zatrzyma, 
pr~ed właściwemi, t. j. przed proWladząceIIki dco kan 
~. -

Lek01k cnul zimny .pot, sączący mu się po ko
ki pacierzowej. 

- Tan e.zł'0wiek - pomYŚl.ał - tutaj jm; Dył z 
pewnością, zna. rOZ'ldad włęzie.nJia·· nj,ew~tpliwie. To 
musi być chyba naprawdę "koń powrotny'" jak m6-
'Mą. o' recydywistach, przy uilliłCy Jerozolimskiej. 

Przy wejściu więź.!lia Wiraz z Lekokiem ;!' -,c ~ 

do kancel&Tyj.nej ·sali, siedzący przY9Dszernem biur 
'ku pisarz.~ nagłym ruchem . głowę.· . Ajent 
Dasz . podał mu' wtedy paipiery, obwiiIlion9:gQ doty<;zą-
00, wmz Zrozka:zOOl 'd' Eaoorvaila naka:zu~ym jegQ 
~.enie. 

PJmarz w~. papiery i mezął je Pl'lzegiąda~. 
~ Bol ' bol.... ~ 1'0 chwili - potrojJłe 

~~rstWQ!! Oh!... oht1 . 
I śPoj:rzał na. 'Więźnia z większą uwą;4,' z }Xl

(hiwem, a nawet z pewnym 'szacmiklleID j'akby. Nie 
był to zwyczajny rzezimieszek przeci.eZ, lecz zhro-
dzlień na wi~zą miarę! . 

- Sędoo śledczy -. mówił . dalej Kancelfus1;a, w 
pajpieroohsię roz.patrując - nakaz'ujetrzymać więź 
ma. w osołmejcelii. Tr~ba. dać. mu ponadtoO'dziet 
więzienną, poniewat ta., jaką ma DJa, sobie, . słuZyć 
ma jaklO dowód ~eerowy. Niech t.am kt'IJ pójdzie 
mwliadomić pana d.yrektrra. o przybyciu więźniów. 
Zaś· t ym cz,a gem jIa. sa.m za.1riszę tego zucha do wię
.tkmn€j księgi. 

Dy;rektor .nie hył daleko, to tet ukazał się nie 
barwem. ,Piea.rz tymczasem ótww.zylregesir~ 

- NśtwiiR-o łł'oje' -- '.zt\!py-W ~ 

Historja Wi~li~nia ŚW. Mi~~aław ~ratnwje, 
CO OTEMM9WI DłcUGOLETNI KAPELAN WIĘZIENNY W KRAKOWIE Ks. CZAYKOWSKI. 

\VięzlienieŚ-w. Michała. \\' ErakDwle chowa w 
swych murach straszne tr.agedje luclzkie, któl'ycłlrą
hka tajemnić uclJy1ić i poznać może jeclynie ka.plan 
niosący więźniom pociechę religijną. \V ciasnych, 
pOltmrych celę..Qłł odsiadujB- karę setki wyko,lejeil
c ów, ludzi niejed;nokrot.nie lnloclych, stoj[~cych- u za
ranki ży.ci!a) których czy to chchY-DŚĆ majątku bliź.: 
nieg<J) zamlsta, wynooa.nie czy inne· pokusy szatań
skie doprowadziły nad brzeg przepaf:cL Dziei'i za
dniem upły\v3. w JJezprzeżnej lliQllotm.lji w małych, 
ską.po 'Oświetlonych. kaźniach~ jeridiak męką s,to-kroć 
większą od. f1zyczil1ej są cierpienia moralne, na ja
kie zdi8ID!i są delikwenci. O ile tragedję, jaką prze
żywają, łagodzi myśl odzyskania wolności, o ileż 
inne jes.t położenie skaZl8Jńców, którym tWaQ'd;a ręka 
spra.wiectliwości wypisała $mierć. \V trzy god,ziny Da 
chwili wy.r{)!ku ma być wy.k{luana egzekucja - }Xl

s.lucha,j,my, co o (lstatnicl1 chwi:lach skazańców mó.,. 
wi długoletni, bo od 15 blisko lat pe1TIliący olbowiąz 
ki klatpeLaria więzień św. Michała, ks. CzaykoiWski: 

Pll'zygotowalem na śmierć 28 skazańców, ludzi 
prze-ważnie rruodych, w wieku <rd 30-40 l~t. Widok 
księdza sprawicał na ni·ch zawsze radosne wrażenie 
pr~ypadJa.1i 00 IDD.lie, całowali po rękach, chwytali za 
kraj Sl1taiUi11y, tulili do' piersi i prQsili, bym był o
becny wrozDlownicy przyostatniem pożegnaniu z . 
I'O'dzirną. Ponieważ' jestem kulawy, prowadzili mię 
po schodach z iście syoow,s,ka., piec,z-Dł,oi\\<itnścią, uwa
taili . na każidy krok i litowali się md rrioj ero kalec
twem. W rozmQwnicy. sluchał-em. ni~j.edin;()krotnie ze 
2Xiumie:niem poe z,ci wych słów, jakie wypowiadali· do 
krewny-eh. Wierzyć się me chciało, że lud'Zie ci, któ 
rzy mOiI'dowaJi w ok;rurtny, bezlitosny spnsób swoich 
błimit7 O!becDie' ,z·e spokQj €lm, skruchą, z 'Oczami peł 
ntEmli ł6'L, p.ros.zą· krewnych by nie p3Jmi~taJi :im 
zModni,. by im pr:zehaczyli, prosili rodzims 71amo.ro.o 
wamych Q. przebaczenie i modlili się, 

Z' rOlZmOwrncy .SlZedł,em już ze skazańcrumi 
wprost dO' kJalplic:-· więzieDlIJ;€j, spowiadał-em i udzie 
lał.mn KomUlnlji Św. Wszyscy z widocznym źalem, 
nieraz wśród głośnych wybuchów pł-aczu isz,li(}chów 
bili się w piersi, dopytUjąc ust;a.wicznie" c.zy Pan 
Bóg przebaczy im Wroćtnie,. czy przyjmie do si,ehie~ 
czy Da. ~tym świecie me będą ['Ch d'ręczyły wyrml 

tysu:mienmi t. d.. Z wyj~tkiEml jednego s~ 
er 

na u:śmiechnęła, się dziewe,zynie. Jednak przed kil-
. ku dlniami gpadł rui-espod:ziany cios. Przybył bowiem 

o jej mies~katnia mejaki Gradys, który był kiedyś 
nM':zoozonyni Slikol'skiej. Grady,s ośw~adc,zył, że rze
kiOma.rurysrok:raltka jesIt ·prostą . dziewczy.Il1k wesz 

*d!~. 

-- Maj. Imion nie mam ~ych~ 
;..... Jakto? - za.wołal sekretarz. - Cóż mtlJ tu 

za głupstwa opowiadasz, że me masz imienia? 
MordBI'ca zda'wlał się namyślać, a potem rzekł 

szorstko.: 
- Wie pan? .. lepiej hęd,z,ie jak pan przestanie 

trudzić mnie i sd·eihie, ponięważja tylko sędziemu 
filedczemu odpo'h"ll3.dać mam zamiar. Pan chcilałbyś 
:nJJDJi,e .złapać na jakiejś rozb1eżno"Ści mych słów. 
Ot6t ja ułatwiać ci tej pracy nie maan oohoty by
najmniej. ZTozumial aCMl1? 

- Zważ na t<J - odezwał się dyrektor - IŹ 
rem pogarszasz swój los. 

- Byna.jmndej! Ja lestem niewinny) a wy 
chcecie pr.zy.prze-c mnie do. muru. Otóż ja się pr~ed 
tem bro:Dii,ę. Popróbuj wycj~ąć teraz ze milJie 
choćby §łówkQ! Zohaczymy!' Z3Imiast teg-D~ lepiej 
byś pan zrobił, gdybyś kazH.ł sohieoddać pienia.dze, 
które mi odebrano w policji. Było ich stQ trzydz.ie 
śoi szeŚĆ łr.a11kóW . i. dwanaście '&11. Otóż Zi3strzegam 
iż suma ta. musi byĆ mi od{l.a.na w chWiPlli, gdy wy· 
chodzdć stąd będę. Domagam się przeto, by suma 
ta. była wciągnięta 00 regeSlbru. 

Pieni~e te dororea i!łJt~ w policji oddał 
Lekokowi) wraz z innymi prz.edm1Qtarili. jakie znale 
:mono przy moroorcy. AjOOltzlOltył to wszystko,Jm 
stole. ' 

- Oto s.ą twe 136 franków i 12 su -!. powie
dział - a ponadto: nóż) chustka do nosa i cztery 
cyg.aTa. 

Wymz najwyuzeg{l zadowolenia przebił się na 
twarzy więźnia. 

- Teraz - odezwa.łsię pi.sa:rz - n:t<n.e z-e
chce:sz oopowiadać? 

Dyrektor ocenił jedook calą bezcelowość po
uawianiapr6b izWr6cH się do wi~źnia. z rozkazem: 
),zdejm 00 buty", 

.Oko mordercy~po usłyszeniu tych słów) zadrga 
lo siilnie, 00 ni€- uszł'O uwagi LekQKa. 

- A to na ooY - za.pytałwię;zień. 
-M1lSimy zapis&ć twój wzroet -- dał odIpo-

z kt6rym nie moglem bię żadnymsposobelJ1 porozu 
mi'eć, a robił już wl'a:1xmie obłąkańca - WSfl.yscy Z 
l1ajwiększYlIlllietyzmem l)l'zyj€!li K{llliunję Świgl;ą i 
prosili. bj,w ich nie opuszczał' aż dO' skonm1ia. 

Z kaplicy schodziłem z lJimi do specjalnej celi 
i tu rozma\viałem o rzeczach religijnych. Slmzailcy 
zasypywali mię czę:;to nahvne-mi pytaniami \~ ro
dzaju: ,:czy ZU1'az li{) śmierci zobaczę Pa,na Je'zlfsa? 
A jak Pan Jezus wygląda! czy mam gc. po,zdl'{l\vić: 

niech będ!zi€ pochwa.lony, a Matkę Boską jak przyw! 
tać, pocałować w rękę, świę-tym się pokłonić, a jak 
poznam a.po&tQló\v, męczenników"? i t. d. i t. d. M(J 
wili te slowa~ jak gdyby już nie byli na tej ziemi, 
toteż świlBid'Omość, że za chwilę będą rozst.rżelaui, 
często przerywała im niedomÓ'wiol1e pytania, cl1mu
r,zyła oz'olo i łzy slprowad--:,ała do ócz. "Módl' się 
ZI3. m.n1e kiSięźe kapelanie, módl ciągle, długo" błaga 
li i 00 cJ;1rwi1ę s'lJoglt\dali ku dJrzwio.m, w których 
miała się ukazać straż więzienna dla wypr~wadYe
ni-a ich a dziedziniec. 

Gdy Il!3Jdszedł ten ffiQl1llSnt, upadali na kolana, 
wZlllOsiiI:i ręce do gÓl'y~ wzy\vali Boga na pomoc. 
A gdy st.anę1i pod słupkiem, a ja modlitwy odpra
\vialem, wpatrywali się \ve mnie całą siłą w·zr'oku j 

b1J&gającem spojrzeniem prosili o modły. Raz laldś 
wody ehłopak, dwadz:ie,ś(,~·fi. kilka ltat liczący, ,gdy 
zwiazano mu OCZV, a .oficer dowodzący odd:ziałem ż·t>ł 
ni,ffi'~y pod!IlosH ~!Uablę dD góry, zaWQ!ał głośno, z,eby 
mu prędkQ wjęto zasłnnę z ÓCZ,Do chce coś \vaż,ne~ 
g9 powiedzieć księdzu kapel1a1Il0\vi. Pro'śbie ska.zań. 
ca oozyruO!llQ zadość, a wówczas przypadł do moich 
kiOlan, c.aiłowal po nogach i rękach, zantlsząc się od 
placzu, talk, źe z trudem 001 się us.pokoić i O'dprowa 
dlzj:ć na miejsce stracenia. Innym raz'em ska.z.aniec 
S'truIllaJwszy' na dzied'zińcu, wypytywał po 00 przyszło 
tullU ludzi, czy chc9,: zobaczyć j,e.g.o śmi,et'ć i pojedna 
nie z Bogiem? "NiezaJpon:mę -- mówił k lRpel:a.n 
jak raz ooiZS'trzelano młodego chłopa,ka za zamordo 
w.aa:lli,e o-jca. Otrzymał 4 kule, jednak ś:mi~ć me 
chciMJa go 7Jalraz 2'albrać, bo wił się po z.iemi,prę;żył. 
Zomieu.~ z drżt\cemi rę,koroa zmierzyli si:ę powtór .. 
nie do sbrzału na rozkaz oficera i dopiero dalsze .ł 
lrułe, oddane do leżącego, położyły kres jegQ życiu. 

("Głos NaTodu") 

łii 

kanką miasteczka Chnbno~ gubernji ]\Lińskiej bucha l 
t9l"ką ni.e.mogl.a być nigdy, gdyż .nawetp.isać nie po 
traif;i. Paszport jej 1est fałszywy. Ni,oooszła "Pa.r:m.a 
młodah po:wędrowała do ur.zędu śled-czego. 

j iJillllRl M',,' 
WIiedt :pdoo.r!z. 

Obwiniony, baz jednego ju~9łowa . protestu. vW4 . 
c ej, ThSiadl i' zacza.,J: zdejmować' (lbuwie, przyczem' za 
uWlaŻyć bylomQżna) ilŻ jeden z ·o.hcasów, z prawej 
nogi mianowicie, był zupelnie Zldeformowa.ny. Po 
zdjęciu Qbuwia oka-za.ło się, iż więzd.eń nie mi.a.lskaJ' 
pet~k, nogi jego były gołe. 

--H()!... hn!. .. - zawołał Lekok wtedy--
masz' widzę strasznie ~błooone nożyska. Go nie 
przes~ że nogi twe roz:stały się ze skB.II'Petkami 
bardiz.o ni,edawno. . 

- Poozem to poznajecie? - mpytał w;i~en. 
-- Fu tem - odtpow!i~edZii.ał Lekok zwolna i dQ 

bitnie - że' pod W.l.I.l'stwą błma widać iż nogi m.aS! 
białe i Sltamnnle pielęgnowane. Nawet i'Cb paizIiog 
cle są irehą. wygładzone. 

Za1lliiJ:kł nagle. J.e;go· genjusz śledczy rzucił 

mu nagle . błyskawicę' światła. 
'- Postaw no tutaj na tym stołKu nogę -- dał 

r(Y~z WIięźnliowi, . a gdy ten się. wzdragał, . dodal 
jeszeze:. '. "

;.....; Tylko bez o:poru, bo na. ten znajdzie się 11a 
tai sDa.. 

,W~ musiał :być posłuszny. Aczkolwiek ,. 
~ poIStaw.ił jednak' nogę na -mrz&Śle. \Vtedy 
LekQk scy.zo.rykiem zacząłzeskJrobywać błoto, l1ny
S'Chł€ do białej skóry stóp tajeffiIlÓ.iCzego więźnia. 

Gdy ukQńczył tę pracę, na rozłożonej Ik'1. stoI 
ku ga·zecie zebrała Slię du: garść zeskrobanego bio 
ta. V"'tedy Lekok rozd2iielił proszek ten' na dwie czę 
śei, jedn& z nich zawinąl w papier i schował do 
16eszeni, zaś pGzostałą resztę oddał dyrek:t.orowi z.e 
słowy: 

- ·Pozw.a!lam oobie ~'Ć palll& dy:r0kitora, a.Ż'fi 
by zrehciał przyjąć w d.eJX)zyt· to spro9Zkow~e bro 
to~ zes~robane ze stóp więźD!ia, po uprzed!ni:am qpd~ 
czętowaniu go w {)(!zooh ObwiDio~ .•. ~ 0Dma
gam s~ tego' z przyczyny, a.ż~y. ~ef( me ~ł 
nam ZDrzucić następ:nie, te. ~~ . iego ~ 
pod~ .iinnr. 



lIo~at~r~l o Iran[u~ iełJ81~tni~a. 
SZCZĘśLIWY' WYNIK S1'RASZ NEJ PODRÓŻY PO'\VIETRZNE1. 

W parvskiem sanatorium leżY od . kilku o~arnie ~oeałego. Jedna teka za.słaniaiac 
dni strasznie poparzonv lotnik. a telefon oczy, drugazacZał zwalniać bie1.! ap·atatu. 
miejScowy u. Dortieranie przestaie dz\vo- \V umYśle lotnika hlvsnela straśzna 
nić. Zapvtuia z niepokoiem o zdrowie cho~ myśl, Jeszcze pare sekundy a pożar musi 
rego przedstnwiciel rzadu, . '. sekretarz klubu dojść do dwóch' zbiorników benzVnv i Wy~ 
lotniczego. wvsokie osobiStości ze świata. woła nieuchtonnv wybuch. \V ówczaspod 
w(Jiskowego~ dziennikarze i Drv"~vatni zna io,; szczatkami . aerr ·n·hlnu zna ida iedYmeieso 
mi. WSZysCy chcą. wiedzieć" iaki iest stan zwęglone ciało. Jeden' ze zbiorllikówzawie:: 
zdrowia lotnika Rene Menard i czv uda sie raJ 135 litrów benzvnv. drtu~i zaś. znaiduia~ 
utrzymać ~o przy życiu. Przvchorvm zaś, cy sie pod siedzeniem. 330 litrów'fIl!0~ień roz 
sałYm O"wlnietvm w wate. czuwa bez Drzer~ szerzał się tvmcza5en1 bez pzerwv i dośie~ 
WY dwóch lekarzy i pielęgniarka. Wiedza ~ać iuż ręki zaslaniniacei oczv. 
już prawie napewno9 że dzieki usilnvm sta::. I\fareszcie znalazł się na ziemi! .Ura~ 
ramom uratuia źvcie bohatera. Bo nra\vdzi- tnwanYl odezwał sic radosny krzyk duszy! 
wvm bohaterem iestRene' Menard~ któregó \V tvm momencie iednak urzvszlo rozćźaro:: 
nazwisko iest dziś na ustach wszvśtkich Pa:: '\vanie. Chciał wvskoczvć, ale pttzvtrzvm'Y::: 
rYżan, a. którego przy!!oda nie ma równej sa:: wal go pas którym był przYwlazanv. . Pora:: 
bie VI dzieiac.h lotnictwa. nionerece nie· zdolne były roz'\viazać pasa. 

. Dnia 30 stvcznia br. otrzymał pilot Nie pozosta·ie nic inne~o, iak oczekiwać 
woiskowv Menard nakaz udania. siedo Bru- niechvbnei śmierci. \Vtenl wzrok ief!O padł 
kseli i za:wiezienia do beh!iiskiego minister::: na kaEetke z dokumentami. One nie mO{łu 
stwa handlu kasetki. z .bal!!i iskie1!o minister:: się spalić. musza być oddane ... 
stws. handlu kaśetki z bardzo ważnymi do~ W przeciagu d,vóch sekund' ułomie::: 
·komentami. O godz. 7-ei rano wsiadł. sam nie dosieflna·pasa. Z nadludzka ener~!ia zbli 
jeden na aeroplan i wzbił się w powietrze. ża sie więcl\'1enarddo O1!nia. Ubranie 1e110 
trze. Dzieńbvł prześlicznY i pilot m.iałwszel iest 1uŻ \V ołomieniach. Jeszcze ieden wY;;. 
ką nadziele. że w krótkim czasie zna idzie sitek. DaS iestprzepalony~ a 'pilot ostatnim 
8ię t1. celu. wysiłkiem wvśkakuie na zien1ie. Musi się 
... Spolrzał na dół i zorientował się. że oddaHć, bo w tei chwili nastapi wybuch. lJ:: 
lost nad miejscowościa; Is.inv. Na2le ku swe~ branie na nim plonie, tarza sie \v trawie. 
mu przerażeniu za.uważył.że koło motoru abv o~ień przydusić. Jakiś chloD ~o zattzY:: 
powstał o$!ień. Schwycił za aparat do ~asze~ fil!' je nad brzegiem rzeki. do które i o ma~ 
nia~ ale ten odu1ówil posłuszeńshva. Ogień. lo nie \vpadt\V tym lnoluencie rozle!!a 
l'Podcieconv lotem aeroplanu. zaczaI sic' rDZ; się szalona detonucja. Ostatnim tchem lob 
.$zerZać, Lotnik poczuł w le\vei nodze dotkU:; nik szepce: .. weź kasetkę", ooczem uadabez 
WY ból, mimo to był ieszcze panem ootoże::. przytomności. 
ma. Trzymaiac tekę na kierownicy, zac.zał W ministerst\vie lnówia. że Medard o~ 
OPuszGzać . się na dół. Za dwie sekundy 1l1Ó1!1 trzVlua bardzo wysokie odznaczenie. Do::: 
się znaleźć na ziemi. Zda! sobie iednak brze zasłużona' będzie cżerwona' '\vstazka~ 
sprawę, że ieśIi bed.zie szybko leciał. Ogiel't. która ozdobi piersi pilota - bohatera., 

_. -. -000--
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l J. o Z ni i tr n 
JAK POWSTAł.A .. LATRICOLOREtC? 

Ciekawe iest pochodzenie flagi trój;; 
, batwnei~ stano'wiqcei fIa!!€; francuska od cza 

fiU wielkiej rewolucii i z'wanei popularnie 
!ł~aTricolore". . F:\ 

Na południu Franc li, w poblizu l\1ar:o 

bs:vlikii,.leżv n~d laf!una, Berre nliasteczko rY::; 
ac e .M-arhgues, ktoremu nadano miano 

W~UCCJl. "prowanckiej, gdyż iak .. Perła A;; 
·dqatyku'· posiaąa dOllV starożytne. p'ołożo 
ue nad kanałami.. tak. że powraca jacY z po:: 
łowu ryba~y zatrzy1lluia swe lodzie tuż 
Pl'ZY drZWIach dom6w ~ w których mieszka ia. 

Za ~zasów wielkiei rewolucii Marti::. 
~l1.e8 ",podzIelone było na trzY cześci.a mie:.: 
szkancy .każdej z tych dzielnic byli bardzo 
zazdrcsnl o swa wysepkę, a nawet . używali 

bfl!l~k~4rębnYch: . iedą.ac:;erwonei. druga nie:: 
leq Jęjt a trzeCIa bIałeJ. 

. lidy w Marsylii ·wvhuchla, za przykla:: 
dem Paryża, re\yolucfa. mieszkańcy. MartI 
,;lues postanowili stanąć VI' szere~a.Gh marsY 

liicZNków i z nimi raZ61TI podaźv'ć na pomoc 
re'\l\ro]uclonistom 1larvskitn. PowStał iedn.ak 
spór zażarty oto. pod . iaka flaga wyru:: 
SZV{~ w ta. drotte. ~ Spór ten zamienił się w 
kOll~U wp6ikę, pod,:za§ którei .zgineło, ~i~u 
ludZI. W owczasdoplero nastap1ło otrzeZWle::: 
nie i Zf!o'clzono sie wres~zcie na polaczenie 
w~zYstkich trzech flag vi . iedna o trzech pas::
Hlach p,ionowvch; czerWonC1TI. hiałem i nie~ 
bieskietll. Flaga ta stała się fla!!a rzeczvpo:: 
~TospoHtej francuskie i. 

" T'ak· opowiada lef!enda, wedłU!1 ied;' 
nak 4arQusse'a po~hodzenie tel f1a~i lest in 
ne: \iV 1/89 r .. dla zaznaczenia norozumi~ 
nia~ ~tóre nastąpiło wówczas Domiedzv kxó::: 

.lem Ludwikienl XVI a miastemParv.źem. 
przyłaczo;no królew:Ska barwebiala .. do barw" 
c~env9nei i niebieskiej. widnieiacvch w· her 
ble . ll11asta ParYża i W ten sposób miała p·ow::: 
Stać fla~a tróibarwna. 

~ 

i l i i trzt 
W CZTERECHSETNA ROCZNICE 

. . .~) WIochY stoJa pod znakieni. uroczy:: 
ST?SCI lubElegszowych .. Po mistrzu renesansu 
wlelklego ~lchałi;l. Anloła~ naśt~pil Franci~ 

.... ' .•. ' . Z ,;.A~SY.ZUt a. obe9niecały świat muzy;: 
SWH~Cl 400 letnIą rocznlceurodzin mi:: 

Pa.lesirina. 
ttoAloisio Pierluh~i da 
się· w :Palestrvnie (skad 

w roku 1526, oka~ 
t muzykalny i 

rÓZnvchchó
wolnvod 
om·łeorii 

URODZIN PALESTRININA. 
muzVczIl~i. gdzie pod kierunkiem Klaudiu~ 
sza . Gochmcha·· doszedł do zdumiewa iaoe~o 
rezultatu. 

Pierwsze swoie utwor'! chóralne po::: 
~wie~a pał?i~żowi .Juliuszowi III.. ę. utwory 
..et plZeWa?nle mSze, znalazłvupodobanie 
p'ap~fżaz ~tóry ulianuie g9 śpiewakiem kapeli 
paPlesklel. , Nastepca Jt}husza III, papież Pa 
wcł 1 V, ktore~o ZYCzenlem było, a.żebv człon 
ko,vi~~apelipapieskiei rekrutowaii się wy~ 
łącznte. ze stanu duchownego. Z1lltlSza tern 
samem Palest:(Y:J;1ędo złożenia urzeduśpie~ 
wQlka tejże . kapeli.. W krótkim..,c2:8.sie . ętrzYjl: 

n)tlle Palestrina rirzed"J. k~lPehnistrza VI 
ściele S.Giovanni 'w Lateranie.'! .o.a 
kościoła chrześci iańskie~o \v Etn,"opie. 
go czasu twórczość konrpozvtorska 
s~iny rozwija sic ezvbko j w .ciagu te(,!o 
su oddaje sVloie najwkkśze dzieła jak 
PfoperjiHOl pisana nil d\va chórY i na 
~łosó,va 

lmproperta została SYlIlpatvctnie 
ó\·vczesnv świat muzvczn'''l przvlcta i 
do Q<itatr_dch lat iest \vYkonv\\"ana. VI 
\y Vf7. Piatel>:, Jedna z nahviekszvch 
zyc.ii Palestrinv .,l'vHssa Papae 
trzymała siG ieszcze do naszych czasów i 
siada sIu \vę ś\via tO\Vą.. 

W uznaniu z8.51u2 w nodniesieniu 
z)'ki kościelnei. zostal' 'Palestrina ko 
torem kapeHDfipieskie i. Około roku 
hVlera Palestrina wraz z przyiacielem 
im Giov. Naninim słynna {)v{cze<;!na 
muzvczn~l. z której to szkoły wyszli 
ni muzycy. Następnie oddaie ~ie P 

.wyłacznie konlPonDwall~u~ gdzie 
niezHczon2 . ilość modlitw. mszy" 
etc. Do na.iwybitnic·jszych ut'\vorów 
czasó\v naJeża .. ASSt11upta est 1Ylaria 
lum" nSurge illurninare Jerusdem" i 
na dwa chóry pisane .,St:,tb,tt mater". 

. Prs.\Yie wszystkie większe dzieła 
iestrina utrzYmały 3hi d,') naszych czas6w. 

\V dniu 2 lutego reku 159~~ śluierć ta.::r 
brała tegowid.kie;;!.o k~i .. !Cl:l lTIuzv1;;i kośdel~ 
nej,a z'włokiie~o -)poczvwa hl w keściele SW 
Pi~)tn~ \v Rzyrrnc. _ 0 <unik ;c1!onosi naPis: 
.~lVIUS!Cae pnncepS" 

Jeden z pien:vszych bioi!rafÓ'w Pale;:: 
striny Baini9 wvdał \v roku ł 828 dzieło p. i 
"Memorie stórico -.. critiche dGlla vita. a de1=: 
la. opere dL C1iovanni Pierluh!i da Palestrina 
stanowiace pierwsza pod"wa1ine dla badsl~ 
dziel wielkiego lnistrz4t. . 

Jak sądzą murzynów \1.1 
~ Ameryce. 

~) w tych dniach filia! sie odbYć Vi. 
lU. I.exiJ1~:ton,. stanu Kentucky, nroces rnu
rZvna Edwarda Harrisa; oskarżone2o o za::: 
mordowanie dnia 19 stycznia pe\vne1!o białe 
go farmera i dwojga legO dzieci. 

\V 1929 r' ł p'odczas podobnego "uroce~ 
".Jt su~ tiUlU usiło\,~tal zlvncho\vać oskarżoHeJ!o 
prZYCZełu lnilicia, pilnuiaca gmachu sado; 
~~egOł nlusiała użYć broni palne i i zabiła. 
kIlku, poraniła zaś kilkunastu nauastników· 

Dla unikniecia podobnych \vvpaclków, 
gubernator stanu Kentuckv. . \tV", .1. Fields. 
w~zwął. pod b~9ń,. i wysłał dO.Lexin$ttonu 
~slem kompanu Plechotv. cztery kompanie 
lazdY, d~7 oddzi§tlv karabinów maSzvn~.· 'c' 
,\,:ych~. pu:c czoł$!O\V opancerzonvch i bat~ lfIo;~ 
tJę dZIał, po!owvch .gwardii narodowei z roz~ 
kaząn UZYCla bronI przy nailżeiszem n.aru!';·f1 

. szenUl przez dUUl p.o~zadku. publicinne~o • .:',~l 
~ oza . t~m sad. sze~yf l b~rmlstrz texinflto~Ul~'&i~ 
c.głosIli p rroklanlacle wSPplna, zamYkaią.ca.-:~?* 
na" ,?zas. pr9cesl.! c~lą.. pZlelnice. w ktore'itZ~~ 
zn~!.J~u.1e SIę :V1ęztenle 1 .gmach sadu, U1~-":-? 
dZlef na.wolulac obywatelI, aby nieopus~ 
cza.h don19w podczas Sadzenia Harrisa. 

. TakIch to zarzą~zeń potrzeba w połu < 

ulowych stanach Dnu, abvspokoinie 0$ 
d~ćPl'zegtępce rasy czarne i I . 

DROGOCBNNE B.J:CB PAm GARDBN. 

. . (I) N.a.jpi~ejaz~Jrobię~· w WłlMfl1itOnłłi, 
J&S!ł; ~a.. adwokata, Dli1·stre. Helena. Gard~ Płllt' 
Ga.rden jest n..r.unetką () niebieskich, m&.rZ.l\cycii 
(lc~aeh, o sł~klCh rysach twarzy. Ale l1ajpiękniel' 
ĘYZ} ID s~c~egO{ern tej uroczej pani są cudowne J'ęcef 

N18Jedeu, rzeźbiarz już je modelował, n1ęi~,e; 
:maml'z z. r-ozkoszą umieszczał na. płótnie Tej mm 
~zy~o ~ię~ i~ ~ni Garden. podczas ba1~u ~U~i. 
la .SLę l .sIl~e .sobIe ~ękę poHukła. Groziło więc pj~ 
neJ kn~lec:e, ze lewa ręka rostanie silnie ze~~pł 
na. DZl.ęki odpOwiednim zabiegom masarzom f t. 
~dało SIę. tego uniknąć. W katdy~ razie .-..; pn. 
~{)n~ pam Ga.rden postanowiła zaasekurować ! 
18.1me swe ręce na Sumę 250 tysi~ dol-A 

Pl'Z " . . . Y'-'y. atnJW • 
. ypomlOOmy z tej okazji, iż w swoim tu. 

zookQm1:ty skrzypek Kuhelik ubezpieczył' swą l 
na półtora milłona koron austrl's,ckich ,.'. .. 
sumę jp.szcze . k . ..... ,a Wl'» 

. ~ - • Wlę szą· DZIęki owej asekura-ejf lii 
ne ręc~ pam Garden sta.ły s.ie ogrom.nie Tv.nulit -
w całsJ Ameryce... .f--~ , 
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18 DrnnDnOg~URrnła~ul 
?~'BhJSTWP POPRZEl)ZII,y GRZECZNE ~.CłnNSKIE" RÓZlvlÓVlKI. 

§f,~etJ:l. "', 't1UC de Pekin" ol1lnsza slaść 'l W,l~onu. f1dvżies-t tu do , dorcczenia 
obecni ~ 'du dokouaneao na' o::: Jistdła aenerala Suri Yao \v Tien--'-Tsinie. 
sobie R o I-Isu. Z rehc ii te!!o :- Pan Test wszak szefelll śztabu ---'od;:: 

(idv jednakorzvbvfo na step bezdroż~ 
nv. f!azie rozeQr:1ło sic zaii;cie fraQjczne. to 

. okaza!o ~1e: że wśród \yvsokiej· tra\vv stepo:: 
wel. sięga lacei WVSOk o.'3Ci dotosieQo czlowie
ka. Ule- łatwo odszukać mo{!iłe kamienna. 
Wober teQo. dO''''odzacv wycieczka :-:ir Eceso 
lin \\1000 i ie!lo eskort.a slaneli na chwile 
bezradni. 

dZlłit~' ,'; • e 29 ~rudnia ~ellerał rzekł ~enerar - dlacze~o \vice ustnle nie za·; 
Hsuwy-, , i. Z Pekinu do Szanuha kCHuunikowano lJanu', żvczefl. o kt6rvch 

, hi prz·ez .Tięti hał on\y ofdczen1u mÓ111hvl'11 TJoinforrnowaćt;!enerała Sun Yao! 
• ·,.Jt ' ," i się z 9 osób. Po;: --.' \VidDcznie chodzi. tu () sDta\YV bar::: 

swoler~'y:·· erat zatrzvlnał się d~o j}oufne~- brZlniala. odno\v1edź. c.dag, Kt~1:vw. .. j '1 d 1, t . d 'n:]' 't 1'" h' 'l' l na stfł.cj11-pa. ' :0 .,0 a,vuna~.el nl'Z~ 'IV 'eiwutsn1e C\V1l US1VS Zt1110 szmer 
połudnJ~w#, ,. y Sl~ 1}a stacH oddzIał Qlos6vl, dochodzacv od f!"wnrdjj honorowel. 
woiskDWV.U'« I., ,..n.alezvt.ę honor-y: " ." Ktoś mó"ri}: 

p:p·~at~~w.anjus1-e p~ąl.af!U ~bl1'7~~ł ~He -- Jeśli ule chce on D!zviść dobrowol" 
do wii~dnUgenera.łi1IHsur ląK:~. '\voisko'\YV z n1e. to ber1z'ie do te~o zmuszonv. 
bUeteutc:ęne'rala Chan}! .rs1 K1aUl1a. Przvia~ \V c!nvlle oot.em rzuciło sic nanr2ód 
$!ol~t!~· z ICZlopków ŚW'ltv !1enerahl I-{su : kilku i!ołnierzv. którzv ch\''lvćiH l!ellerala Hsu 

.. tzekł~j.". ,'. podc7.ns f!dvinni skrepowali ie!!o śWlte, Na:: 
~Bardżó to laska\v1e ze stronv ilenera:;stf!pn'e calata l1fUj)Q pojechała do kwaterv 

łą.~~n:j.ga, ~e Da1?14eta 9 n~szvrn~ \vod~u. któ~ f1eneralnei.f1dzie każdef!o Z u.ietvch oficerów 
t'f~h.i~stetv ~est nIeco.' C1erp!!1CV l. pr~Sl . Dan~ zanlkaięto \V oddzielnym lJokoiu. 
óW~aczen!e~ ze , nIe oabedz1e lns1)ekcn Na3telJne!10 dniał t. i. 30 ~nH.1nia. o IlO~ 
~łtl'dfi honorowej. . dzinie 5 rano. 24 ludz'i wkroczyło do lokalu. 

Wówczaszbl1żvl sle pe"wjcn oficer 0- w k t órYl11. żnaidowali sie u\viezieni oficeror; 
świąrtczaiac. że nazvVvR sic \Van~, i ~~ iest ·w'je. WVPl'o\Y,adzono Ilenerała ,Hstl' oraz zie
sz-efem sztabu generała Chan!! 1: SI l,-lan~iL c~a i sekretarza \v iednei osohie f!cnerała 
. W tejwlaśnie chwili ziawił sic ~enerai Youan ChI Kai . nazwiskieln Shie. Po chwili 

H«u. '" . ktoś TJowiedział. że Sh ie iest nieootrzebnv 1 
','--" Prosze' złożyć swemu szefowi -- no~ lnoże wrócić. UproV\radzono wiec tylko f!e~ 

wiedzi:ał -wvrazvmel1o USZallO\YilUiH. Za;; nerab Hsu. \V pieć lu,inut 1Jóźniei na dZ1je,; 
łtlię~*e nie mO$lemu złożYć wizvtv., IilUSZC dzi{lCU sztabu ieneralnego rozle~łv' sje dwa 
10dnak udać się do Tien-;--Tsill'~-_ a· lJOCi~Hl 5trzałv~ Dr~nnat już dla wszystkich bvł ia~ 
mój i tak sie iuż spóźnił. . . sny. S~rzałv wvmierzone hvłv \\1 pierś i!ene::: 

- Generał Chan!l również iest w niedv:: raJa fIsli. 
Sf)oZycji -odrzekł \I\lanł:! - !1dvż \V Drzeciw~ 
DV1I1 razie. ziawiłbvsie tu. aby 19sobiśc1e na
Ulą tJovrita.ć. Raczy iednak pan !!enerał wv,; 

-<.lOO-_· -, 

II 

l f j m ej. 
'ł 
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l 200 SPADKOBIERCóW DO' 6~OOO .. OOO.OOO. DOLARóW.. \ 

Odkilkudzieslęcil.1 lat tóczv sie 'v Sta:= AUlsterdamu, holend~;rsk~ei kolonii na l\1an; 
nach Zjednoczonych proces () spadek 6 mil:: hatan" ~dz~e dziś, ieży {)~todek N(;W\:20 Jur:; 
jardó\v dolarów .. Proces ten trzvmacodzien- ku. Al1ne lie 'Nvszla zamąż za pastora Eve~ 
nie VI napięciu setki osóbwe'~rszvstkich cze:: rarrlusa Bo_~ardu5a. Oboie posiadah mahltek 
ściach Stanów Zjednoczonych. Ogól o nhn a kiedy: ... Ąnneken Jan':; zmarb, (]JO snlierci 
nie pamięta a tylko raz PO raz kiedY Się lneża) pozostawiła w sPold!\.u ts ha ziemi. 
zJ;'!łasza nowy pretendent do calCf:!O spadku które później \V czasie niezwykle szybkie110 
lub ie~o części'zjawiają się na łanlach prasY rozrostu Nowegojorku zamieniłY siena pla;: 
amerykańskie i wyjaśnienia \) tvm olbrzY;: ce budowlane o olbrzYlnieiwartości. :Na 
mim procesie spadkowym. rak włnśnie zda:: tych 25 ha stanely naiwsoonialsze' budowle' 
r,~vłosięw tyUl ro·ku~ \Vzialz te!10 asumpt Nowef.!o Jorku. 
Boston Herald by raz jeszcze sprawę tę Inną ~enealogia szczyci Się druga !lru~ 
oświetlić. :pa spadkobierców',Weblerowie, inna trze" 

Proces ten sie~a .roku 1833.' \Vówczas cia i t. d. 
przyznano spadek ten iedl1cmu z kościel:.: Proces nie zakończony. Od stu prawie 
l1Y,~ ch,' ,,s,,t()warzyszeń a.m, erv~atlsk, ich. T,~jnity lat wycia~ają najSprYtnieisi adwokaci Sta~ 
Churches w Nowym Jorku. Spadkoblerc:Y~ n6w Ziednoczonvch olbrzymie sumy z kie:: 
których liczba obecnie wynosi 1200 osób~ szeni swych kliientó\v. Vi roku 1897 zawia' 
llie ustali jednak w walce. o D1Hiardv. \V'BZY:: zala sie ni'rwet Spółka akcvina; która posta:; 
scy są przekonani, że prócz każdeQ:o z nich wiła sobie za zadanie uZYskać choćby cześć 
nik:t innY nie ma prawa do spadku. VValka objek.tu s.padkowe~o 'v Stanach Ziedno(łIlo~ 
tniędzy·poszczel!6łnemi iednbstkami i ~rupa- uych lub Europie9 bowiem i taln z biegienl 
mi spadkobierców iest boda ił ze ieszcze bar~ czasu przelała się cześć' spadku. 
dzięj zawzieta aniżeli z -generalnym spadko::: Majątek ze spadku Anneken Jans "t~ 
bietcą. Trinity Churches. róśł z bie~iem czasu do POtwornei sumy 6 

Spad.kodawczvni iest>pochodzenia ho::: miliardów dolarów. lVlilionv z bie~iem c za::: 
lenders,kicgo. Akta. proceSowe wymienia ta i3u zarobili' na tym procesie adwokaci, mil.~ 
kilka nazwisk, Anneke Ja.ns, Attn.eke ,Jauns~ iony '\\'Yp!Ynełv z kieszeni zaślepionych 'Pfe' 
- Jan.s BOf!ardus. 1. :i, PrzvbYłaona wraz tendentów aiednak coraz to nowi zł1łaszaia 
• matk'l swa TrUutj~ Jansen doN oweJ.lo się spadkobiercvł> 

~ 

iljor.d 
, . 

CIEKAWY EPIZOD ZżYCIA B~ CESARZO\VEJ EUGENJI. 
skończywszy szkole woiskowa w Woolwi ;: 
chut służył \v ieździe anllielskiei~ a ~dv '\vY::: 
buchto w Afrvce południowe i Dowstanie 
vtVSłany bvł tam ze swym oołkiem. Tam też. 
oodczas iedneQo z rekonesansów. napadnie::: 
tv 'Przez, ukrytych w wvsokici tra.wle' slęDO 
weł zułuS9W.. połeIU.. 'Przebitv asa~aianli 

DOW'l edz1awszv sie o 1:rarucznei śmierci 
iedvnaka. nieszcześldwa. matkapostano\\-r4ła 
w~b!aćsie w daleka wdróż. abv odwiedzić 
dz~k!!ch., -

Młode110 ksiecia Dochowano na, mdeiScu 
zasadzki 1 ,oznaczono mosriłe iesro ivmczaS()IiI 

Tu należy zażnac7.VĆ" ie, ulubi onvnl 
kw iaten1 1~siecia Ludwika bvłv fijotki. Stak 
te? u?vwał nerfum z tych kw!atów. 

N a!1le -, pisze 111isS Sn1ith'-ccsarzowa 
m::zułtt. dolatuiacv ia silny Zft}'};1C.h fijołków 1. 
rzuciwsZY sie. wZrusZOhU i Dodniecona W 
strone. z które l zalHlch ten la dohl tvwał. 
zawołała: . 

Prosze iść zalnna! Tedv ie~t oroQ-ado 
mogiłY} ,n 

.Jak opowiadał następnie ienerał \Vood. 
cesarzowa ruszyła nrzat1eIh nicZ'wvkle 8zvb:; 
kinł krokiem tak. iakbv 11lewi dzi alnv nrzelł 
wodnik wskazywał jej droge. Niie zważa iae 
na wvsoki.e. ostre trawv,na pnacze i korze::: 
nie. o które l)otvkala. Hie czesto. 'bief!la: DocJa 
~~ana przez sile nadprzyrodzona. aż wreSz' 
cie ta t;: sanlO nagle staneła. iak ruszyła nar 
nrzód. I uadłszv na kolana. zawołała: 

'- Oto mo!!HaJ 
lJspokoiwszv sie w tlrodze oowrotnei. 

cesarzową opowiedziała t;owarzvszacvm iei 
(JŚObon1. co ia wprowadziło' na właści\va dre 
!ledo mo~·iłv. Zapach fiiolkó\v. którY tak na 
ule uczuła. był do' teJ!o stopnia silnv, że,i~ o:: 
l11al nie zeludlala i blv'skav,rica 1Jrżes-'Jło Tei 
In'zez lnvśl. że' ten zapach. który svn jej lu.:
hiJ nadewszystko. musi być wezwaniem nad 
zmySlO\Veln. kt6renlU powinna ulec. aby do' 
trzeć do celu. To też bez zastanowienia. a 
zupełną" pewnością, siebie. ruszyła naprzód. 

Reklama artystek fiJmowvch. 
, ~ 

GLORIA SWANSON o SOBIE. 
(§) W znanem czasopiśmie jiiłml{l\-vem "Moa 

filrne" znajdujemy ba:rdz-o ciekawe wynurzenia słyn 
naj gwiazdy filmowej Glorjt Swanoon, ,która obok 
Poli Negri uchodzi z.a. na.j;lepsE,ą obecnie ariyetk.ł 
ekranu. Przytaczamy w skrócie niezwykł~ ~. 
śC>1ą nacechowane sł-oWlSl p. Swanson: 

"Poniewaz brak mi czasu i tałentu do robie-
ma sobie reklamy reporterzy Hollywooda. 8ą' ko 
nieczności skazani na. Uf.upetniaonie dlanych :farkltyet. 
nych wytworami wł6Sl1ej wyobraźni. , Podam })fIS~ 
kładowo kUka takich :f.ałszywych' pogłosek, dotyczą. 
cych mej osoby. ~ , 

I tak przeczytJa.łam niedawno w ga..z.eClie ~ 
-ogT.<>mnenl zdzriwiffi1lie~, Ż'B mieszkam w wspa.nia...., 
łym, średnJiowifecznym. "zamku". Tymczasem. si&-!, 
dzibą moją jest Skromny domek podmiejski w Cl'O-i 
t();nie~ Moje,;prze.piękne" i "arcy.l>og.ate" lUne-blo-ws: 
nie składa. Slię, z mebli ho-telo-wycb., gd.yt nie, lll$'m. 

tam dQ.tą.d dość wolnego CzaBiU, aJby się \W~eić ....... 
Gdy daJej, wróciwszy z Paryźa pr.zywiozła.m. z ~ 
10 par ponczoch, reporterzy zf-obiJ..i z tego ~ 200 p&T't~ 
\V ten sposób informują, n.ierazpublli.czoość w ~. 
kachprzypadk6w o rzeczach, o których mi się a.n!' 
śniło. Niemampoprostu C1JaSU na pr.zetywa.iUe 
tych rozmaJirtych, fantastyc~nyeh przygód, jakie J'.Df' 
ustawi'cznie insynuują.. 

Życie moje wyperoiQne jest, a raczej przepeł
nione - fdllmem i... procesami. Tak, pr-ocesami~ gdy!" 
od "haraczu" mej sławy są ustawiczne procesy, kt~ 
rymby ledwie najsprawniej6zy prawnik wyqołał. 

Wog6le mylą się mocno, ci, którzy za,zdroszj:!-2ią 
md mego zycia. Polega ona. często na. przykrych nie 
porozumieniach. I tak grałam niedawno rolę Q·partą 
na 'Ohserwacji- życiowej i byłam pewrua, 2e ujęcie SlPDdo 
ba się wszyS'tkim. Tymczasem krytyka. i publiczność 
przyjęły ten film nader chłodno. Innym razem
byl.ą,m z swej gry og.romnie nieza,dowolo-na . i z całt\ 
pvzyjemnością byłJaJ:>ym obraz zniszczyła. Oba;vt'iia .. 
łam się więc istnych grom6w, tymczasem posypa.ły 
się prze-sadnewyrazy uwieJ·bienia.... . 

I/UDNOść WŁOCH. 
q) Wed.lu~ da.nych ostatnie1 statYs1vlC1 

przeprowadzonej z rozporzadzenia szefarza 
du~ ludność królestwa \Vloch w dniu 31 ffru 
dnia 1925 r, \vvnosila 42.115.505. czvli\v ~ 
równaniu z danemi sta1vs-tvczriemi st)liśu lu
dnm~ci dokpnane!!o przed czterema laty, lud 
ność Królestwa 'Powiększvła sie o 3 miliony. 
Prowincle naibardziei zaludnion~ sa: Me& 
Ian 2.030.000 Rzym' 1.500.000 Ne~po! 
1.653000 Turvń 1.40.000y Udine: 1.099.<)OOi B~ , 
rW 1.024:0001 Genua I.050.00<i Floren~ 
1.029.000. 



ZYGZAKI 
. Nowi bezrobotni. 

Wielkim ·krokiem post· sie zbli~a, 
Kofrcza sie zabawv~ bale. 
. Smutno śpiewa diiewcze. młodzian: 
t,Że~nai, dro~i karnawale l" 
Czas nOPl0lelll ~!łowe SVP'3.c. 
Skonczvć trzeba płoche psoty. 
łuż o. nracvtrzebamvśleć, 
Wziacsię żwawo do roboty 
Wtem myśl taką. się nasuwa. 
Bezrobotnvch· rzesza nowa 
Z tych co za\vodowo tańcza 
W sza.k utworzyć sie gotowa. 
Trzeba Spieszyć więc z Domoca: 
Karnawału bohaterom 
I utworZyć nO\vY fundusz: 
$apomogi foxtrotterom" ~ 

~.; .. j';: 

·KBONIKA 
KALENDARZYK. 

Pomedzialek~ 14 ··lutego Faustyny. 
'Cżvtelnia Tow. Przviaciół Franci~. piotrKoW 
łka łQ3 (lewa o~ic.) otwarta. od 6-8 wieez. 

WystaWa 

.ałarstm~ 

,rzdby 

et grafiki 

, ' Cz .. te1aia 

~~~ 
:~~ f/J.~~ 
:~ 'W"ŁODZI ~ 

,~~ 
WIDOWISKA. 

(Park lm, 
Sienkie--

micza.) 
. Otwarta 

od godz. 

lQ..ej rano 

do 20 Wf 

Teatr Miejski poP.' "Ładna hisforjaH
• 

. Teatr. PopularnY "Za oceanem". 
Miejski Kin. Ośwłat ... Brzdac" .:0 czem 
file ttte mówa", 

. Wła_ośei bieżące 
III! 

·pUfĆ KIESJ:I;CY PO 300 TYS. Zła. I 5 MIESI1!CY 
PO 200 TYS. OTRZY~A MAGISTRAT: 

- ,~- 'w- związku z rozp{)czynającymi się pracami 
la.naliz.acyjnemi· nastą;pić ma wypłata w przyszłym 
tygod:niu pierwszej ratymieSlięcznej w wysokości 
WOtys. zł. z ogólnej pożyczki 2 mi1j. 500 tys. zł prze 
macwnej na ten cel. \Vypłata tej pożyezki usku-
teczniona będz.ie w następujący' spos&b: w lutym, 

. marcu; kwietniu, maju i, czenvcu' --,- po 300 tys. zł., 
a. w lipcu, sierpniu, wrześniu, październi,ku I listo 
padzie '- po 200 tys. zł. płatnych między 15 a 
'?O-ym każdego miesiąca. \Voje\Hlda składa co mie 

. ~iąc sprawozdanie () spo3'Obie użycia rat miesięcz':' 
nych i zątrudndenia bezrobot.nych. Min sk8!rbu mo-

'te na przedłożenie \voje\v,ody wstrzymać wypłatę 
tato W czasi~ od l-:-go maja do 1-go grudnda br. 
,tua prawo miln. skarbu na wni>osek wOjewody przy
. znać m. ,Łodzi. kredyt miljona zł· zwro·tnych w cia
:gu 2-u mieSlięcy na 12 proc. rQcz.nie. cf!la za.pew;nj-e 
nia magistrrutowi środków obrotowych w okresach 

"któl'ycll fundus·ze gmi,ny nie stlft,rezą na uregUlOwa~ 
. nie bieżących nalezności! lwiązanych z robotami ka 
. Ilalizacyjnemi. W razi.e niedotrzymania terminu 
- twrotu kredyt zostaje cofnięty i zos.t.aną zaję-te na-
'eżne gminie m. Łodz.i dodatki komuniałone. 

- Odwołania od orzeczeń za niewykupienie 
patentów. 

W związku z roz,poczętą lustt:acją patEmtów 
wJadze . skarbowe komunikują. ~e ku.pcy: którzy (r 
brzymuJą or.zeczenia karne za niewykupienie odpo 

I.\l\'iedniego śW.iadectwaprzemysłowego - mogą ,~. 
!i,lłS'u 14. dl~i wnieść odvrolanie dD są.du lub do . iwy 

:.:~JroI·oowej. W o·bu w'ypadkach uczynić ID ma.ją 
(.)T·zez odpowied,ni urząd skarbO'wy. 

.u$taw~awalka z Uchwą i drozyzną. 

z,wróciło się dQ urzędu woje
ze specjalnym (J'kó1ni,kiem w 
.. cen na nieki6remJ przedmio

W piśmie tymminiSltar 
uz,yskanil3, o'pinji~ k1;45 
uatawę . uprawn,ień 

stać' wja 

"KOWALSKI" PRZm»~EM ODPOWIADAÓ B~ZmZA VJf. ... ' ........ ...,.;ar-.· 

NIE SWOlłlHB~ÓW. 

Jf\,k},mi . s}JOS'{)ba.mi ks. kanonik od. ogluI{ianych 
owi-eczęk:IDW.oich .o'S<ta.inie grosze wyciągał, w j;aki 
sposób Stał$i~. "właścicielem" kamienic w Łodzi i 

innychmią.~ch, za jakie pieniądze wybudowa! BO: 
hie, wsparut~ą rezydencję wPlocku i .kupił ńltajątek 
ziemski, !() temuie tylko "RGzwój"':ale innepiOOJB 
szeroko i dlągo się rozpisy' .. vały. . 

Co się. tyczy specjalnie jego machinacyj z& 
mami u_~Zfu.:19~ymi, w Łodzi przy .. ul. Przędza1nJ:a
naj i .F':ra.n&Zklańskiej. to przypom1uamy,t.e. pi~rw 
s-zy zd<ri:-ał juzsprzedać nieprawnte niejakiemu Sten 
zlowi, z.łamawszy swoje ,,8!rcypasterskie" słowo i , 
solenną ()bietWcę-. da.ną wier·zącym mu śleporobotnd: 
kOOl, dQ sprzeooży zaś drugiego (tj. na RrallciazkaD: 
ski ej) d~y ·WlOOy sposób. Miaumvicle zaci~ą.w 
szy wr. 1911 czy 1912 jako właściciel ffigurujący 00-

b;i;potece . teg>o d>OlO1u w Towar.zystwie Kll'ooyrto.wem 
m. uloo40i OOOruJ:)li, (kt6T8 nawiasem mówiąc nie 
oosoo.ły wcaJ:e ?JUżpkowa,ne do wykQ>tkzeni6. tego 00 
mu, lecz po.wędrowały w kięsizeniachs-prytnegoo.j'" 
czulkad-q.""- Pło.ck.a), skoro dowiedział się,· że udzi;a 
łowcy poatanoWl;m wystąpić na drogę sądową w sprn 
me prz.e.pisanma na nich prawa własności, nie Z!aipła 
cil za rok 1925 '3Jtll styczniowej raty, w sumie 660 
7ił, ani Mipoowej·w sumie 888,75 zł, pr,zez 00 Tow, 
K'l"edytowe ~grozH{} Slprzedażą tego d.omu drogą Jli
eytacji, o illte ,do 1 ma,rca rb. wzmiankowa"n~ I'iB.lty 
nie wstaną :w.płacane. J~źeli się zważy, że z domu 
tego Kowal18kimezłe ciągnie zyski w postaci kQ>lllOr 
nego re.gular:nies.cdąganego od 141Qk:at{}rów ud m
ł()IWoow~ ro'tóirny dziwnym. t·rafem pozostali mu jesz 
cZ'e wierni,dal~j wcad.e Pokainej sumy zawydZlim:
żawie.niy sute.ryn, w których żyd-dzierżawca.urzą 

roby masarskie -'- będą ustalane na zasadzie kosz
tów produlfcji igospodarC'zo usprawiedliwion.ych 
k{)S~t6w wytDliany pr,z.ez za;rządy gmin miejskich· po 
wy.s:łuchla,:n;itu Qpilln.ji miejscowych komisyj do Jmda
ma cen. Komisje takie składać się mają z . &:-eiu 
osób, re.prezentujących .. rolnichv<J, pr~emysł spożyw· 
czy. i ha.ndel Ol'atZ spoźywcóww oSIQbach przedsta
wicieli zwd..ązków praco~e2iych i SipÓł-dzielni. Ko 
m.isje te op1njować będą o cenach, sprawdZ\alĆ kalfku 
lację cen i wydawaćopinję na zadanie sądów, 
władz administracyjnych i instytucyj publicznych. 

I ONI NA WYPADEK BEZROBOCIA ·0 
TRZYMAJA ZASIŁEKNAKA W AŁEK 

. CHLEBA. 
W Nr. 120 Dziennika Ustaw ukazała 

się ustawa z dnja 28 października 1925r~9 
która rozciagapostanoWI'enia Ustawy o za~ 
bezpieczeniu robotników na wvoadek bezro::: 
bocia i na PTaco\<\'TIikó,v umysłowych. Kate::: 
gorie pracownikó'\v umyslo'\vYch.· korzysta ia~ 
cych zdobrodzieistwa powvższei ustawy· o' 
kreśli oduo"\viednie rozporzadzenie Ministra 
Pracv i Opieki SPOłecznei. Jeśli chodzi o. o:: 
gólne wytYczne. do wkażd:vro razie nieiest 
prze\vidziane uhezPieczanie Dracnwników za~ 
rahiaiacych ponad 500 zł. miesiecznie .. Zasji' 
lek dla pracowników· U!llyslowego na W\TPa:::: 
dek~ ady zostanie pozbawionv pracY i ka~ 
'wałka chlęba wynosić bedzie30 proc. ief!o 
zarobkÓ,y. Obarczony rodzina uraco\-vnik DO 
bierać będzie od 30 proc. doSGProc. 

Stworzony zostanie odpowiedni fun
dusz bezrobocia. na który to· fundusz zakłady 
pracy opłacać beda 2 i pół procent ża.robików 
praco'\\Tfiika umysłowego. przvczem ieden 
p.rocent płacić sami· pracownicY od swei pen 
sii~ a 1 i pół pfóc.placić bedanracodawcy,. 

---o~ 

Teatr i 
-

- Teatr Miejski 
Dziś, poniec1zi.ałE"k! p6 raz przedosta.tnf przed 

zejściem· z aiafisza, pogodna komedja· salonowa de 
FleI'ls'a i OaiHa vet'a - "Ładna historja" ~ z ZQiją 
Cza.p1ińską i Marj ą Małicką. Ceny zniżone. 

Jutro) wtorek, po raz 3-ci,. dowcipna komedj.a 
Ba.?ra - "Koncert«. - ze Zlll.akomitym· w popiJsówej 
roli dr. Jury Stani~awem Stalllsła;wSląm. Bdtlety 
ulg.owe ważne. RealIzować je moż.na dziś\od 2 <kt 6 
po południu. 

We środę poplelcowąraz jeszcze. - w 001)0-

wiedm na li~zne .zg1:oozenia - potE2tny dramat Siła; 
;w'a - HŚwięta Joanna~ - z. Ma·rjąMaHcką .. Wid-o
VYiS'ko prZeznaczone jesi specjalnie· dna najśzerszych 

"'$fer.:·~tę.l.rmji "za~eji ·sfm-·.~~y~ a. 
*''':'\4' 

$ii:młyn·motorowy i l1ar~9ZCiesumy :d.. l»9l!'lZ;Y'H.l2 

ni~ fua,gi\&tl'ackiejtaniejkuchni, toja-sną. ~~i~., 
cli.ła;zła. wola Kowals1dego~ który me w-zity~ 
przed:poZDalVieni;ffiD w ten sposóbu:(lzitt,ltrwcłJW 
ty-lkowlasu<Jści ale i dachu nad gło\vą· ' 

Jak się dowiadujemy. dnia 26 bUl. 
się w sądzie cywiiLnym o tę kamienicę 
chvKO'walskiemu, podczas której i 
ność poznają całą perfid<ję sprytnego 
miaJllującegosię prawem kaduka "a'1~eYlJliS 
1ll3irjawickim"i żarująeego już tyle 
na - głupocie pro&taczków. 

RÓwn<l'cześme dowiadUjemy się, że i w 
wJe· domu ud!ZitałowegD, przy ul. Przędza:lnti 

. Slprżedam.ego już - powyżej podaliśmy - przez 
walskiego ni.eprawnie w drugie ręce, 
udiziałowcy w najbliższym cz.asie wniosą Cio:m€SJ!e 

. do prokuraitoca, przeciw Kowa~_skiamu, c91em 
nięClta go do odpowiedzia.J;noś<rl kramej za -

W szystkQ ma swój k<Jniec - może 
51oon~zy się . także i pobłażliwość władz wzglE~>flmt, 

'. plock1ego spryciarza. i wynalazcy " 
małZe:ństw, który cały swój umysł wYS:hl1a chyba. 
kQ nato, aby jak najwięcej marterjalnych Mbr 
Złotych (w srebrze) grom,adzićdla siebie ,,na 
ną gudzilIlę". "Kiedy bylem w kośe1ele rzymskim 
0hWta!lił się ongiś publicznie Kowalski - czulem 
,jak w - piekle; kiedy jed.nakże mateczka \-U.'l.J\U.L'l.I'Y1 

ska) odrodmłtt duchowo, stałem się 
jak.,--w raju". 

Nam się jednak zdaJe, ze dlta 
go IJJa, raime nie w ratu miejsce 
ni't>ch sOOi'e resztę. w dUchu d.oopłewa. 

więc· dane będzie po cenach najniższych'(oo Ml gro ... 
s'Zy).Bi!lety już do nabycia w Kaaie Zamawiań. 1 

W c>zWiartek "Koncer.t'~ - z StanisławskiE. Klu 
. pony ulgowe od jutra w Kasdie .ZamawUJ3.ń. 

W piaJek bezwzględnie ostatnie przedstawie
nie- },Ładniej historji" i zarazem 9'statniwy.stąp 
Z{)fj;iCzapliń.s~ej i Marji Ma;];ickliej. 

W soibotę () godz. 8 m. 15 XVIII-tJa,prea:nj,era 
sezoThU: gł>oŚID.a8'2iimka ZnakOmlfteg>o włookiego pisa 
:rzasce.nicznego Ludwika Piram1.eHo - "Gra ról" -.; 
z Stanisławem Stanisławskim w popisowej, .. wysooe 
oryginalnej roli Loona Galla. Partnerką}ego będmte 
ulta:lentowSina artystka naszego zespoł'u p. JadWlj.ga
żmijewska, drugą rolę męską odegra p. Stanisław 
Gro1icki. W rollruch wa:2miejszyćh pp.: 
Tatarkiewlcż, Kazimierz Szubert i Jan 
R8Ży&etruje· Włady.sła.w RYSZikowski. Dwje 
dekoracje Bolesła.wa. Kuoowicza. BliJ.ety.oo środy .. , 

- Teatr Popularny. 
Dziś,w pcmied·7lialek o 8,15 

nach naj.niźszych "Za Ocea-nem" 
w 4-ch aktaeh cies·ząca się ni!=ł,ił.'7l11ITt7·,c~~ .... ~.,.~ 
dzena'eID, w . wykonaniu całego 
go z pp. Zielińską, Brono\\-'Ską,l ł>r;a.n~:tWiWIlla 
pp. Bieleckim, PuchaIskim, Moranowiczem. 
skim '1 Urrbań9ltiJm na czel.e. . 

Pr.zezcały tydzień bez przerwy po cenaen 
n:L1;s.zych nZa Oceanem". Kasa czynna od 12 00 
od 5-ej 00 lO-ej Wliooz. 
~ 

HFIVE' O CLOCK" IV KORPUSU . 
Ostatni walc dziś! ostatni bal tot 
\Vięc rniedzYledna a· drufla . · 
Rzuć Czytelniczko na inwitacie 
Okiem przvchvlnem. Dworna 
I Sercem szczerem synowie Marsa. 
Biorac karnawał tu za.. kom'Oarsa., 
Pl"osza Publike na iasne sale 
Grand -Hotelowa RzuCmY DrefeZ 
Ni~haj wesele wśród tańca się ~ 
Bul to n~d bale - balDk O. K. ' 

HUMOR. 
.-000--

W DOMU W..lUtJATóW. 
. -- Panie doktorze jakiś pan prz~j; 

slQ czy c.zaSf}m nie uciekł nam jaki pacjent? 
~ S~ąd mu to na niyśl pr.zyszło? 

. ~ Bo kioś porwał mu żonę i· on mymi. 
, In11Sl.ał by-ć ~rjat. ' 

PRZYPADEK .. 
.-'- vVięcpani jest ookarzom Q t.o ~~ 

parasDlna głOwie mę~a. Jak to pani tłul.~m€wz;y~ 
-To był, proszę wysokiego ~u, -ń~'~~ 
- Jakf-o przypadek? 

, - NOJ przeciet Ulmyślinie :n.ie ~lI8liaiłli~B, 
raso:la,; 



a~ói~ł o t ru[ ielo -[n~e[kieID. 
\ f 

DZIESIATY DZIEN ROZPRAW .. 
\VC.7.0ra i :orze 

Jgl'(>ccsie ordynata 

. 'stronv badałY ich 
\V czorni prze 
administrator 

... .d.n'lr .. "",-,:"" i D.C Łeski. 
Sje. nadto'z szere,: 

ponownie na· ie;:: 
Iierszehnana. . 

szufladzie . biur-
,który schował 

:-... zapytuje obroń::: 

~~{~"Te(f(fbvc.·.nie ·.mo~lo. 
y : •• filtnet Ptosi sad o odczytanie 

cź~ił~' .. . . ... ' Babicza. który mówił 
.. '. . . PlrQ·purator'J· przep,rowadza::: 

. biurku kSiecia, zpalad tam ja· 
ltt4 .... . ... . .• łer~1 s,chował ~o do szufladY. 

·'lo.!łerszelrl1afl: Se~:reJlowałem doku::: 
lfi~ty;~;nalezione U księoiaw' biurku, przv~ 
QZeąl ważttięisz€PRPierv odkladał~ull. do szu::: 
&dy~'bYzałacźYćie do sprawy. 

A.dw .. Bitner zapytuie świadka,ile. ze~ 
W ·maleziono przy zamordo\vanvm? P. 

f;i~zdm.an przypomina tlobie, że bYło ich 
'4\Vłl. Oj,rońca pyta dalej, CZy zwrócono u~ 
Wjgeuato,ii złotv ~e1.:!arek. szed! i . zatr~v· 
mtilti(? na . aodz .. S-el. czarny zas. znalezlo:: 
nt obok zwłok~wdeptanY w ziemie4 stana! 
na·dó '. 4-et ; 

. .' .kt t>owv'ZSZY zosmł .. noruszony przez 
adw. itneta . w żWiazku z zeznaniem ~a 10::: 
we}lo CvbulsltJeRo,. którv., pQwta;rza iac slo::: 

. \va.rnnych~ podawał, iż zabóistwo miał<=! 
.ti\iejsce·. Q 4ei12p. ; ...... '.' .,. • 
. ..' Wobec nlemoznOSCl WYlasnlenlłl przez 

1). Herszelmana t@l okolicznosci •. sad od szu:> 
k~ł W' aktach· protokuł badania obu ze~ar
ków. z ktÓteJ!o 'Okazało sie. ze . właśnie Ó\v 
c~a,tf1y zeJ:!arek •. wbitv. wzienlie. wskazywał 
~odz~ 8 m. lOla wskazówkizłote~o zeaarka 
2;a.tr..zvmalv sie na }to dz. 4 m. 15. Sad stwier,s 
dził n.adto, iźeksperci iako"PtzyczYne za~ 
tNvmania sie. ze1larkówustalił normalne uj:: 
śOj~ siły sprężyny. ~ 

BUtlTOivltIA WIN IdlĄ..fOWYłlH 
ZAGRANICZNYOH: 

"'ł~cl:a, U~l~scy, Główna 6~. 
Pltdt)WNiA W'tlłbJitóW JUBILERSKIOH~ 

F. DąbGwski, Piotrkowska 1@6. 
ZAlQ,.AD ZEGABMISTRZOWSIUl ., JUBILERSKI: 

lań Placek, Brzezińska .10, . tel. 00-27. 
iŃSTRtiM~NTl'MUZYCZNE(t ;aI:PBBACJE) 

B3111eWic~ TargOWa as." . 
. :FABRYKA woptSODOWEJ'1 
.rak~wicz KilillskiegQ 153. 

IdhAnY rOTOGBAFIOUlB: 
Grahówski Kilińskil:l-g"'· . Ha. 
SKWJP! WYROBÓW TYTONtOwYCH: 
LtrwaJidoW'skiGł6WRa 56. 

ZAXLADYśLUBABS1tm: 
IhitfCłlal'dt 'SienłtI&wiCim 100. 
KNln;j*rtGłówna 11. 

. WYTWoRNIA. . KOŁDER: 
FrQ!llkowska TaTg<lWa 45. 

SKLBPY '1łZB~NWZB: . 
Kiełcz.e,wska Dzielna 1!. 
"Zj-ednoozeni Rzetnicy" Główna 26. 

SKLEPY sPOtYWCZB~ 
Fonkowicz Zielona 17 (Baruty) 
WUćłynski Gł6wria 67. 

KAWIABNH':: 
F'r~elyns.]d Główna. 34. 

{te PRALNm= 
Gołębiowska Kilińskieg.a ·118. 
Ma:tfisiak KiUńskei~ 142. 

.... " -.. 

Świadek 1vlilczewski' o1;'>owlacla o stanłe 
interesó\VzmarłeS!o. Lasv księcia dawe.ły oko~~ 
io 120 tvsiecy rOCZIle!!o dochodu. W o~óle in~ 
tereSy ksiecia. stały świetnie. Zdaniem P. MU 
cze,vskiego~mało iest pra'wdopodobne. by 
kSla,że bYł. winien pieniadze . oskarżonemu w 

BytY~-mjedzv nimi różne rozrachunki z' tvtu~ 
lu '\vspólne,go kupna Kraśnika. lecz zdaie sie. 
że właśnie BisOln!! h\?l tu strona dłużna. 

Prok.: CZy świadek' słYszał kiedv o 
teIn, bv Antoni' Grala9 służacy \v Teresinie, 
był naturalnym synem księcia? . 

Św.: Nie słYszałem o tem i uwazam to 
. za wykluczone. . ' 

Świadek opowiada dale10trybie ·żyda. 
ks. DrlJckie$!o-Lllbeckie~o~ . zaznacza iąc, iż"' 
zmarły nie' użv"rał napoióv{ wvskoko\vYch. 
nie (!rał w kartv. nie ba'wit sie pokatnie j 
\vogóle prowadził się bardzo przyzwoicie. 
\Vro~6w, nie miał ani" wśród oficialist6w. 

Sędzia Ożarowski: CZy świadek był 
wtn lemniczony \v sprawe terenów· pod budo:: 
\Ve twierdzV'~l"odźieńskiei? 

ŚW.: Wiemq że z maiatku StanIsławO' 
\va zabrano pod budowę fortecy około hek-:=: 
taró",v. 100 . 

P. Milczc'wski ustala, iż \vartoścStani::: 
słtlwo\vabvła bardzo po\vażna. byłY to bo:: 
wiem ziemie urodza ine. 

Prok~: Jak ksiażę \V ostatnicn czasach 
l"lodpjSywal weksI? 

Ś'w. :Podplsvwał ie nIe "Druckil''. ·iak 
to fiest na bedacvch przedmiotem oskarżenia 
\ve·kslHch lecz~.Druckoi'~. 

Dziadek księcia~ minister. po'd:t1isv\vaf 
się podobno w ten }sposób. przeto ksiaże do' 
wiedzia·wszY się o tern. ściśle obserwował te::: 
gO rodzaiuortof!raHe sweao nazwiska. 

Jako ostatni ze świadkó\v zeznaVtTat P. 
ł~eski, przyjaciel i powiernik ksiecia. . . 

Opowiada on dłu~o o świetnym stanie 
interesó\v zmarłe.lto. P. Łeski. bvl kamerlun:1 
krem przy dwor~e carskin1.. mial Sze:-: 
rokie \vplvwv.z którYch ks. Drt1cki-Lubec~ 
ki nierazkorzvsta.ł. , 

NiJ;:!dv ,vszakże nie prosił o n'oparcle 
swych projektów zamiany maintku Stanisla::: 

IUGAŻYN MóD I GALANTERJI: 
Zielińska Główna 2. 

FABRYKA CUKRóW I CZBKOLAD "ZORZA": 
Stefan Sęk Orla 23. 

ST ALARNIE MEfUlAN1C2NB: 
Gruszczyński Młynarska, 30. 
SKŁADY WIN, WÓDEK I TOWARÓW 
. KOLONJALNYQH: 

Ga.jsler Główna 21. 
A uerbach Tal'gowa 39. 

ZAKŁADY KRAwIECKIE: 
Majeranowski Piotrkowska 132. 
Wojciechowski Główna. 21. 
Lapienis Główna 31. 
Wiecrorkiewjez Główna 85. 
WaYfl"ZOnkowski. Kilińskiego 135~ 
CJechffiV-ski' Sienkiewicm tU. 

FRYZJEBZY~ , 
K~zjerski Kilińskiego 100 (damski i męski) • 

KRAWCOWE~ 
FiedleSiehkiewicm 109. 

ZAKŁADY STOLARSKIE:· 
Strzelecki Orla 23. 

WYTWóRNIE OBUWIA: 
stawowy Główna. 86. 
Domań&ki KiIł:óBkiego 119. 
Owczarek Kiliń&.kiego 184. 
Kola.nowaki~ Kilińskiego 1&2. 
Swiętosł!l1wski . KiUńskiego 150. 

SKŁADy· SK9R' I NARZi;DZI SZEWCKICH: 
Kosiński Pi'O:trkowaka175. 

"{'~! 

2 ś. t p .. ;~ 

Janina ifczakówna 
Ul"ządnlczka .tódzkiej Izby Skarbowej 

opalrżona ŚW, Sakramentam! po krótkicJ1 lezc 
ciężkichclerpieniach zmar1l8 dn. 14 lutego 199G 
r., prze:hVJszy lat. 24. 

Wypr01liadzenie zwłok ze szpitala. "BeU •• 
ero- przyt1ł~ POdleśne-j 15 na Stary cmematt; 
lttttołłckt tUJstąpI "\\e WtorelI d'l. 16 b.m. o .toclL 
5--eJ pODOI.. Oczero zamlaoamia.ią kremu}eb, 
pzryjac ()1 i znajomych pogrążeni ~ w głębokim 
smutkU 

Rodzice i siostry" 
............... bfu~:· ............ .. 

WÓW na lnsY rz~do"r~\ iił,kkolwjek istnialv O' 
ne w z}viązku z oddaniem terenów pod 
twierdza $1rodzieilska . 

Nadto ś\viadek ustalit iż PO zabói~ 
stwie ksiccia i aresztO"iNaniuBispin~a adw .. 
\Vilczewśki i 1). Pusławski zwracali sie do ro 
dzinv Druckich-Lubeckichz proiektem. bv 
nie poruSzano sprawy weksli do czasu Zfl;1 
kończel1ią procesu o zabóistw(). 

N a.stepne posiedzenie sadu o9bedziie 
się w ponjedziałek W Teresinie. na 'niiejscu 
zhrodni~ dokąd· sad wyjeżdża o flod$. 8 m, 
4() rano. . . 

ROZLOzENIE. NA RATY nOPŁA1'lOD 
WYROBÓW TYTONIOWYCH. 

(--) .Na Stkutek zabiegów Na.czelned Ra~ 
. {Iv Zrzeszeń Kl:llJiectwa. Polskie!1ow f War~ 

szaw'c. Dvrekcla PolskIego. Monouoln Tvto~ 
nio\vi\:"!!;!O uPoważniła \Vszystkde Izbv Skarbo
we IlO rozłożenia na trzy m1esieczt1e taty do 
Dla tv od wvrobó\v tytoniowych. ,należn.e!' 
skarbow,i P~flstwa skutkiem PO(hVYzk1i cen 
wYrobów tvtontio'vvch od dnia 31 ittudnia 
1925. (Dz. U. ·DX. 129-25. noz. 925). Ro,;ło
żenie na raty tej na1eżnoś(;1i sKarbowei na~ 
stąpi w miare uznania ~ na prośby Detenf.ów. 
które należY kierować. do właściwych Izb 

. Skarhowych. 
~-' ...... --">l 

fi ary. 
Na Imva1łdów. 

Nr. 242 Stanisław Bonek jako k~ 111 •• ';"" 
N~. 243 \Vł1adysłiłiW B<mc:~ jako· ka.:ra 'zt:lO ... ·~-, 

MAGAZYNY GALANTBRn: 
St01mer Piotrkowska 141. 

SKLADY A.PTEon~~ 
Jentys Kilińskiego 162. , 

PIEKAl\NlE= 
KopCBYńs.ki JuljuSUJ. 31. 
Rosner Kiliński&gQ 142. 
Biskupski Kilińskiego 148. 
Nowak Młynarska 35. 

WYROBY TYTONIOWE: 
Płachcińśki ZawiMy 19. 

WARSZTAT ŚLUSA.RSKO~MEC:aANICllłt= 
Wilgocki Młyna,r·ska 35. 

ZAKLADY MALARSKIE: 
Janowski Sienkiewioza 91. 

ZAKLADY KOWALSKm: 
Nawrocki . Poono:rBk.a. 9ł. 

Olczyk PomQrska 84. 
ZaE!iQda Radwańska,l. 

CUKIERNI!!: 
Krzyżanowski Główna 1. 
Buszko Główna 20. 

SKLEPY UBIORÓW KąSKIOłI: 
Szyndler Główna 11. 
Do~W&l'; Główna 16. 

RBSTAtmACJE: 
RacHxmski Narutowicza 50 .. 

APrElU: 
PqgQll{)W:Ski, apteka OOmeopat. GłÓWB8 5. 

,WYTWÓRNIA IlASZY:N lłZEżN.mZYCB= 
Ghmiel6flki Anny 26 • 
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Drukarnia 

Ł6df. Al. Kościuszki 41. 

--
PrzyJmuje wszelkie roboty, wchodzące 

. w zakres, druk_.twa, Jak' to: 

" 

blan.kie~ ł tach~~ koperty i nakłady' t!iodników 

Ceny bardzo przysłf;pne. 
Dla prenumerator6w 15 proc.. Wltępstwa 

sypialki, jadalnie. gabinety dzie
cinne i urządzenia Kuchenne o
raz pojedyńcze części i otoma
ny lustra, slafy~ łóżka i t .. da 

Polecają na warunk~ najdogodniejszych 
II 

I owicz i asi l 
P· l· o tr'ko w' , s,ka 6 +al n'8 03 P.S, Ob-e.!:rzenie nie o .. 

II Iii a T" . bowiązajedo kopna. 

1 ......................................... ~zn ...... 'ml!.~ ... A&RM.W5m;g .. a 

ogłasza niniejszym konkurencję na dostawę materjałów bu
dowlanych do robót kanalizacyjnych w r. 1926, CI mianowicie .. 

Cegly kanalizacyjnej prostej I gatunek 1.500,000 sztuk 
,. Cegły kanalizacyjnej prostej II ,. 1,8oosooo SP 

KU nów,]\i 2, ·100",000 ,. 

Cegły studniówki 4~ilo.o fi 

Cementu portlandzkiego J.a . 10,000 beczek 
\ifyrobów kamionkowych: rur, spod~ i t.-p .. Okole 400 tonn. 

Konkutencja odbędzie się d.ial marca 1~26 f .. w Biurze Gł6wnem 
Wydziału Kąnalizacji i Wo4ociągów, Magistratu m. Łodzi, w ŁodzI ul.Naru
towicza 2, n p., ó godz. 12 w południe •. Oferty muszą. być złożone do teg$ż 
terminu w Biurze Gł6wnem Wydziału w kopertach zapieczętowanych. 

Warunki konkursu i umowy łącznie z warunkami technicznemi są do 
przejrzenia lub nabycia w cenie 3 .tł. wWydziałe. ' 1166 

I ')in pa ektryczne dy .. 
, namo, ,',',' z~sn.y automa

t,ezny, ,bar~ dOłJrf.tokOH~~ 
przewaźnfe~na;przeml~. 
120 cent. kompletne budyu~l, 
WOOOCląS8fÓit,reszta Hstown:e 
okazyjnie tanio sprzedam; wy" 
dzierżaWie lub prZ)ijntęwspOI .. 
nika, 'prZ;czyna.rod:z.inna. Zwra 
cać sie Łód~ 'pDst .. ,restante 
".Młyn -4 piętrom~Ą 450-1 

Pianino "Vi robrym ,stanie do 
sprzedania. Wiadomość Pelu .. 

d~to\1ła. li, u dozorcy. 
~.dł-i 

Okazyjnie do sprzedania ma .. 
i atek, ziemsld składający 

sif:; z '18mórs:! ziemi pszenne! 
z btk:lankamił w tem 4 m}JrgI 
łąki dwnkOśnej. snd sk-ładtlJący 
SIe z 500 drze", owOCOwych 
stawu :rybnego z jnwentarz~m 
luI> bez. Cena przystępna. W1R
domó~ u wla~icleIa w Gospo 
darZ'a fiod' Lo dzi a .. ZaborowskI 

y • 455-1 

Znaleziona paczka 
. nia za zwrotem kru::tztó~ 

'Wodna 26, J. Gwardjilk .. 

POszuknje ~sca 
Tab sIużacei. mnlem 

z, pCw,ftdu uniany inter, esu I gotować." Oferty do 
sprzedam pi.ątą cz~§Ć domu :.Do:.:a:...::. .. K:.::.:..K=-, ______ _ 

m, urowan~ m LedZl przY ~1" ~ Akuszerka Zalewas, serawa 
Ogrod.omej 50. skladalącą SIę, duHa (Krótka) 5 m, 29 

z ;~ mlęszkań Ce~a 'prz:y"'Stę~na~. mule zamoVJieniapań. Bie 
\\ taf16mość na mIeJscu fi Wl~ .. ł od 9-H rano porady d6rmo" 
ŚCICleła Romana Rassalsklego,- 11 

456-1 

SPrzedam maszynę oo8zycia 
Singera 1D dobrym stanie; 

Piotrko~ka 291,. m. 19" 
. 551-1 

Sprz-edamskl~PJ pokÓj z kuch 
nią Przędzalniana 59. Mle-

czarnia. '. 448 .... S 

D, (} sprzedania sklep ,z, po, lw
jem i ufządzenJem Brzeziń-

ska 82. Piotromstn. 447-1 

Kotary ~ato\1iet puebowe, z 
wlasnyen i powierzonych ma 

terjaló,w .. Wykończeaie sclidne. 
Cen:v umiarkowane, T~rgoma 4°1 Tóg GłÓWnej PrankbWska. 

444-5 

Dok6j umeblowan1 z ntrzvnnE 
~ niem lUD bez zaraz do 
jecia. Wiadomość m .. Wól 
ska. 65. m. 74 od 2...,...4 

Panienka umiej ą,ca s:tyć 
. sie dzi~Ćmił ~:łlazd możłn~ 

Oferty do Rozwoju 

Pokój p~zv rodzinieGZómna 
50. m • .:6, lU P, pra1011 ot. 

'. 450-2 

!]rzvjm~ :<:;Ubiokato.rów Zakątna 
1 J\I2 18. m. 86 Teresa Srodap 

. 446-1 

Pokoi sloneczny L balkonem 
radnie umebt:)\~anydła 1-2 

intel. i'anÓWf do wyn. "wy~dka. 
śWiatle. Zastać od 4-6 tn'6ez 
niedzieli RadVJańskaB5, Ortom-
ska. 441-2 

Chłopiec . 
pragnący naucZlć się facbu 

.' garmistrzowskiego (do 
Stół rozsuwany I 6 krzeseł wy mote się zgłosi~ z rocm(~am 

Platan,', cli do, ~,ama Fa"'1 J6, n Chmiel Piotri:, ,OWaka oryczna ~ł ma 77. 424, ... 1 1 

'nsze~ka Pipikowaprzyjmu· Jarskie obiady j 
je za~ Pjottk~wska laCH! 

.Na 152. 425-9 . 11 

.;..;.....;.;;;.------........ .....;;.;.;; . .;;.....- PlOirko\\fska łUt 

Potrzebna kasjerka do skladu Pol&kie Zn:eszenie 
Wędlin zaraz. &szezak ul. 

.; Brzezińska 56.. ' 431-1 

'Restaurac~a 
pierwszorzędna w Poznaniu w Hotelu pod .Orłem" z 
powodu z.·miany intere?u natychmiast do odstąpienia. 
Kap. potrzeb. od 6Iooo~10,ooo zł .. Bliższe wiadomoś.:i 
u \\ł. Karskiego. 436 

Samochód na komunikacje o'e 
12 osób . 

marki Presto' \9 'dobrym stanie 
sprzedaw z pomodu chorObY 
al. AleksandrowSl{a 18. Wiado
mość w pl\Ylami. 402-1· 

Potrzebna, slu2:łJCa do' 'W:uyst
, kiego znająe.a się Da kuchni 

praniu i prasowaniu ze, ś~itil .. 
a.ectmatni. Zgłaszać się Szosa .. 
Pabja:picka 05. m piekarni. 

452 ..... 2 

Potrzebni, akwizytorzy Harata" 
Wlcza ~8 "Waj pol6 

4::50 ..... 1 

K
r € dens. stół' krzes at oto ma· Z· umiana, Dam' l ekcje muzyki 
nę, szatę, łOZK.2, sprzadamfortepianeWej za. dobre lek

ramo, KarOla 1Or m. ti, Zastać cje języka. pOlSkiego .. GodZIn} 
Od drugiej. . 418- ł p~zepoludniowe. GłÓwna 40, m. 

1~. 458--1 




